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Lwowie bez dostawy . . . « «. . 1 i . 


Prezes dyrekcyi skarbu we Lwowie za- 
Mianowsł oficyałów celnych Wiktora Kubli 
Ra, Marcina Jskóbczyńskiego i Franciszka 
Adamusa rowidentami celnymi w IX. klasie 
rangi. 


Obwieszczenie. 
Reskryptem z dnia 9 marca 1920 Nr, 
S, F. 576/L. Min'sterstwo Spraw Węwnętrz- 
łych w porozumieniu z Ministerstwem Skar- 
u na sasadzie Ustawy z dnia 24 paźdsier- 
nika 1919 w przedmiocie zmian niektórych 
postanowień ustaw gminnych, obowiąsują: 
€ych w miastach Galicji, jakoteź rozszerze- 
nia zaxrgsu działania galicyjskich Rad miej- 
skich (Dzienan k Ustaw z r. 1919 Nr. 88 por. 
479) zatwierdziło nuehwałę Rndy misjsciej 
M, Lwowa, powziętą na posiedzeniach z dnia 
18 i 31 grudn'a 1919 r. w sprawie. podwyż- 
szenia taryfy opłat myta drugowrgo i rogat- 
kowego dla miasta Lwowa, obowiązującej od 
1 stycznia 1874r. na mee7 istnwy kraiowej 
dnia 12 paździerpika 1878 r. (Dz. Ust. i 
Bosp. Kraj Nr. 266 x r 1878), co podaje 
do powszechuej wiadom: ści, 
Lwów, dnia 15 marca 1920, 
Z Nsmiestnictwa, 


z irontó w, 


Kemunikat 
warszawskisge sztabu gonerainogo 
Z dnia 4 maja b, r. 


W dniu wczorajszym oprócz lokalaych 
| starć nie zaszło nic znaczniejszego. Nasza 
| akcya ma Usrainie postępuje w dalszym cią- 


Ka. Józef Panaś, Dziekan W. P. 


PAMIĘTNIK KAPELANA 


Legionistów polskich z czasów 
wielkiej wojny. 


49) 


Warszawa. 


1 grudnia 1916, Wjazd Legionów pol- 
skieh do Warszawy odbył się nadzwyczaj 
uroczyście, W uroczystości brał udział mój 
dawny 3 pułk piechoty, który ma stać w 
Warszawie i 2 p. ułazów, tudsież artylerya 
i delegacye insych pułków. Na czele jechał 
koano komendant pułk, Szeptycki sə sztabem, 
do którego ja należałem, 
: Warszawa witała mas macgół gorąco, 
| a szczególnie wszędzie słychać było „n'ech 
żyje Piłsudski“, Po przemowach przy bramie 
| powitalnej na rogu Nowego Świata oddziały 
przemaszórowały ulicami na Saski plac, gdzie 
odbył się raport i rewja, po której sztab 
udał się do Zamku, gdzie w królewskich 
| komnatach odbyło się powitalne pizyjęcie 
| Na długie i pełne różnych frazeców prze- 

mówienia Bosselera, ktory prosił o zaufsnie 


Wychodzi codziennie © godzinie 3-ciej pe południu z wyjątkiem miedziel i dni 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu i ma;prowiacyi GO f, 


Biura Redakcyi I Administracyi ul. Podwale 8, — Ekspedycya Imiejscowa 
lmmi:jscowa ul. Czarnieskiego 13. Pojedyncze numera do mabycia w palić ul. 
mirekiego 12, w Reklamie Prasowej, Chorążczyzna 7, w trafikach i biurach 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. | 


Czwartek, 6 


u pomyślnie, Na odcinku Dźwiny utarezki 


£ 
wywiadowcsyeh oddziałów. Na resze'8 frontu 


sytuacya bez zmiany. 
Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego: 
Kuliński, pułkownik, 


RK Á 


Echa naszych zwycięstw. 


Tim's przypisują ostatniej polskiej ofen- 
zywia wielkie znaczenie i sądzą, że wpłynie 
oga na całe połcżenie w Europie wscho 
dniej, Dxieunik wyraża zdanie, że niektóre 
żądania Polski wobee Rossyi były przesa- 
dzone, 

Trocki oświadcza w Iawiestjach, że o- 
becnie musi się rozpocząć nieubłsgana wal- 
ka przeciwko Polsce, która to walka uregu- 
lujo defiaitywnie losy obu państw. Do za- 
niepokojemnie zdaniem Trockiego nie ma pe- 
wodu. Siwieroza OR, ż6 jest ubolewania go- 
dnem, iż armie pracy będą musiały hyć 
anowu z: mienione ma armie walczące, 


Sejm walny. 


(144 posiedzenie s dnia 4 maja), 

Po udnieleniau urlopów i odczytaniu 
interpelaeyj, zabrał głos Marszałek przemó- 
wiwszy w te słowa: Z rocznicą wczorajszą 
promiennego aktu, który Polska chyląca się 
ku upadkowi przekasała jako testament na- 
stępnym  pokolemiom, zbiega się chwila, 
w której sprawdza się wisya Miekiewiczow- 
ska, chwila, gdy oiąż nasz lotem błyskawicy 
spocznie ma dawnej Chrobrego granicy, Octy 
masxe niosą dxiś ludności, zamieszkującej 
Wołyń. Podole i Kijowszczyznę porządek i 
wolność: niosą błogosławieństwo pokoju, niosą 
tej ludności możliwość spokojnej praey i pe- 
wność, że nikt jej owoców tej praey nie za- 


salach nowego Zamku królewskiego jesteśmy 
na rasie gośćmi, ale czujemy się tutaj go- 
Bpodarzami, Obiad był jak na ciężkie czasy 
suty, rozmowa toczyła się przeważnie po 
niemiecku, bo byliśmy przy stole popr:e- 
gradzani Niemcami. Stary Hutten Czapski, 
Pozn*ńczyk pełnił honory gospodarza czy 
też gospodyni. 


5 grudnia, Dzisiaj odprawiłem 
w kościele Św. Krzyża pierwsze nabcżeństwo 
dla polskiej zagi w Warszawie. Kościół 
był pełen Legionistów, a boczne nawy wy- 
pełniła azezelnie publiesność, Wygłosi?łem 
kazanie 0 miłości Ojeryzny i o przyczynach 
upadku Polski, 

Wextoraj przysyłał do mnie niemiecki 
proboszcz załogi Kukaffka (Kuvtawka), aby 
nsbożeństwo odprawić w garnizonowym ko- 
ściele prserobioaym ze Noboru na Saskim 
placu. Naturalnie odmówiłem mu i to z bar- 
dzo wielu wględów, 


10 grudnia. Ponieważ Legionistów 
jost w Warsrawie około 5000, zwróciłem się 
do „Hochbauabteilusg", aby przydzielono 
nam jako kościół załogowy, dawny kościół 
pijarski przy pl. Krasińskich, który Moskale 
po upadku powstanis listopadowego zamie- 
nili ma sobór prawosławny. Zażądałem ró- 
wnież mieszkania w dawnym klasztcrze, w 
którym mieści się obecnie mieszkanie pra- 


dla siebie, bo przy wspólnej pracy i wspól-| wesławnego Arcybiskupa i różnych archire- 
nom zaufaniu łatwiej będzie można dojść|jów, a obecnie to wszystko jest zajęte przez 


do urzeczywistnienia aktu niepodległości — | niemieckich oficerów. Za tą sprawą chodzi 
odpowiedział pułk, Szeptycki krótko a bardzo łem po różuych oddziałach i departamentach 
dobrze, podnosząc między innemi to, że w {gdzie mi robiono pewne nadzieje, 


Maja 1920. 


tabelaryczny 
tłastym drukis= podwójnie. 


Nadesłane i mekrologia po 
4 łamowy lub jego miejsce miary 


adresem: Lwów, ul, Wałowa Nr. 


Ogłoszenia w Dziennika urzędowym po 3 Mk, tabslaryczae i liezbowa pe 3 Mk 
50 fam, sa wiersz mompar. 4 łamowy lub jego miejsee. 

Wszystkie ogłoszenia przyjrauja Administracya „Gazety Lwowskiej", Lwów, 
Pedwaie |. 3., w godzinach od 8—2 i od 4—6 i Reklama Prasowa, Chorąśczyzna 7, 


„Przewodnik naukowy | litorseki", dodatek miesięcazy otrzymają tylko osio: 
1 półroczni abonenci „Gazety Konskie” EE połowę rocznej pronameraty tj. 60 K. (42 Mk? 


„Przewodnik* osobno promumerowany kosztuje 120 K, (84 Mk.) 
Listy i przezyłki rękopisów mależy przesyłać do Redakeyi „Przewodaika” ped 


Rok 110. 


Camy ogłoszeń (anonsów): Wiessz mompar. 7 łamowy lub jego miejsce 90 f., | 
i liesbowy 1 Mk 30 f. — Drobme ogłoszenia po 30 f, od wyrazu, 


3 Mk 50 f., po kromice | komumiksty 4 Mk, za wiersz 
RORPAT. 


81, L piętro (mad mesaninem). 


grabi. Jeżeli x powodu postępu wojsk na- 
szych, posądzają mas o zaborczość, zapewnić 
możemy, że nie mieliśmy sumienia poświę- 
cać krwi, choćby jednego polskiego żołnie- 
rza, na to, aby się mieszać do wewnętrznych 
stosunków sąsiednieh narodów i aby gwał- 
təm przyłączać do Rxeczypospolitej, choćby 
jeden powiat, którego ludność w swojej wię- 
kszości należeć do niej nie chee. Prowadzą: 
narzuconą Ram wojnę, walczymy w pierwszym 
rzędzie o to, aby i nadəl nie ciężyła nad 
nami ciągle zmora uswej wojny, zmors, pa 
raliżująca naszą pracę. Winniśmy się zatem 
postarać o tskie granice strategiczne, które- 
by nową wojnę zrobiłyj nieprawdopodobną. 
Pozatem nie wolno mam zapominać, że na 
zachodnim brzegu Dniepru mieszka półtorń 
milionowa ludność polska, przedetawiająca 
ogromny kapitał pracy, mienia i iateligen- 
cyi. Po doświadczeniu oststnich dwu lat nie 
mamy prawa pozostawiać rodaków maszych 
na pastwę rrądów sowieskich. Ud kałdego 
zaś rządu, który powstanie tamis z =eli i | 
dności, wymagać musimy dla rodaków na- 
szych pewności życia i osobistej wolności, 
powncści mienia, jskoteż wolności jęsyka i 
religii. Frzed ucyskaniem tej pewności, mie- 
eza Rie rzucimy, Zwycięstwa oręża polskiego 
zbliżają nas szybvim krokiem do tak vpra- 
gńionego pokoju i to nietylko ma Raszym 
wechodrie, 

Jeżeli Europa przyezysiła się do wy- 
zwolenia Polski, to teraz Polska uratowała 
pokój Europy: — nie prółneść narodowa, 
której pochlebiają wawrzyny zwycięskisj ar- 
mii, ale zdrowy zmysł polityczpy nakazuje, 
jak najlepsze gwarancye pskoja i jestem 
przekonany, że wojna wszcręta z Rzecuy- 
pospolitą Polską, że napaść ma Polskę, nie 
skończy się prostym spacerem. Jeden z hi- 
storyków miemieckieh rostrząsając różne 1da- 
nia o powodach niepowodzem a reformy Trte- 
ciego Maja i następnego upadku państwowo - 
ści polskiej, zakończył dość uczciwie słowa- 
mi: „Polska upadła, bo była słaba, gdy jej 
adi byli silnymi“, Zcóbmy więt Polskę 
silną. Sejm nasz jest bezpośrednim prawie 
następcą wielkiego Sejmu, Dsiś i nasz Sejm 


18 grudnia. Dzisiaj dostałem zawia- 
Kaiia ie mam wysłać dwu kapelanów 
do Niemiec, aby w czasie świąt Bożego Na- 
rodzenia zwiedzili obozy jeńców Polaków. 
Myśli tej przyklasnąłem szczerze, Razem też 
x ks, Antoszem nułaliśmy się bezwłoeznie 
w drogę. 


Obozy jeńeów w Niemczech. 


19 grudnia 1916. Pociąg pospieszny 
Brześć litewski Berlin, przewiózł nas dsisiaj 
przez polską granicę do Torunia. Miasto mieste- 
ty na zewnątrz zupełnie zniemczone, iż podo- 
bnie jak i ma wszystkich innych dworeach 
Prus królewskieh trudno dojrzeć cech polsko- 
ści, bo i ten polski robotnik kolejowy, z któ- 
rego twarzy mimo przyćmienia denkiem prus- 
kiej czapki, bije blask prostej i sxczerej pol- 
skiej dvsty, musi pod karą utraty chleba 
mówić po niemiecku. Na stacyach obok po- 
ciągów lokalnych paradują niema'eekie kondu- 
ktərki ubrane w spodnie, Mijamy Chojnieę 
(Konitz) i Schneidemubl, w którem trudeo 
już odgadnąć polską „Piłę“ i przes piaski i 
błota brandepburskie zbliżamy się do cen- 
trum „Mitteleuropy* do ongiś słowisńskiego 
Berlina, 


20 grudnia, Na stacyi „Friedrishs- 
bahnhof” zjawił ię po nas reprezentant nie- 
mieckiego ministerstwa wojny i zawiózł całą 
delegiczę legionową do wspasiałego hotelu 
Aetoria. Po obiedzie w towarzystwie tegoż 
kapitana zwiedziliśmy „Siegesallee* i wiele 
isnych osobliwości Berlina, które z poprxe- 
dnich bytności dobrze znałem, nie mogłem 
jednak sobaczyć tego co mnie najbardziej in- 


| 


ma te same zadsnia, chociaż dzięki szczęśli< 
wemu losowi nie tak wielkie trudności. 
I masz Sejm jest powołany do wypracowania 
konstytucji, która dla wielu pokoleń ma być 
podstawą mast:go bytu państwowego, 
Ogromnych zadań w;ym:gamy od na- 
szego Seima, niezsykiej w daicjach paria- 
mentu pracowitości, ale tej pracowitości w 
obecnych wsrunkach kraj słusznie demsgać 
się może. Obok troski o losy Konatytucyi 
naszej nie zapom najmy i o mauce jaką nam 
dała historya Səjmu 4-lstsiago, Kal:nka dzia 
jopis tego Sejmu omawiając znaczenie dnia 
Trzeciego Maja mówi, „Że skarbu i wrojske 
nie z tego Sajmu porosta nie mogło oprócz 
kilku tomów zadrukowanej bibuły“, Ze skar- 
bu i wojska mamy mamy dziś wojsko, Ale 
bistorya uczy, że żadea kraj baz uporządko- 
wania swojej skarbowości, wojska utrzymać 
nie może, Życzymy sobie wszyscy, aby Sejm 
nasz jak najprędzej ucnsalił Konstytuczę i 
przyczynił sig do uprrządkowamia admini- 
Btracyi, bo przeceż nie seożemy dopuścić, 
aby Sejm troskę o ureg"lowasie ekarbowo- 
ści, pozostawił swojemu następey, Przede- 
wstystkiem Sejm nasx powinien postarać się 
o to, aby Państwo Polskie ne wydawało 
ani grosza więcej aaiżeli miec bzdsie docho- 
dów. Uregulowazie naszej skarbowości po- 
zornie wydaje się niemożliwe, wobec bra- 
ków naszej waluty, postarajmy się więć o 
Spotęgowanie nastej prscy. a tem camem O 
podwyższenie produkcyi jeżeli się postaramy 
o zmniejszenie konsumcyi aa każdzin polu. 
Przed stu luty kraj naez osiadł w ciaspych 
granicach Królestwa kongresowego. Wp'aw- 
dzie był w grożźnem połeżeniu fiaansowem, 
wynistczony był wojnami napoleońskiami w 
większym jeszcze stopniu niż dziś, a o kre- 
dycie zagraniczaym nio mogło być mowy, 
mimo to ówczesna Polska kongresowa Bie 
straciła wiary w siebie, Kraj dla finansów 
nie zginie — wołał ówezesny minister akar- 
bu Lubecki — ale ówczesay kraj cały za- 
cza? energicznie pracować i już po kilkuna- 
stu latach uchodziła Polska kongresowa za 
Piństwo najlepiej się rządzące w Europie, 
I nam także trzeba wierzyć i chcieć, Odczy, 


teregowało, to jest dobrze mi znanej „Arbei- 
terzentrala*, która się znajduje w pobliżu 
Schlesischer bahnhef, 

2l grudnia, Rano odprawiłom Mszę 
św. w kościele św. Jadwigi, pełnym polskich 
pamiątek i wolny cd towarzyszy chciałem 
dotrzeć do centrzli robotniczej, jedaak x5o- 
wu mi się tonie udało, gdyż zanim zdołałem 
ją cdnnleść był już najwyśszy czss spieszyć 
do „Kriegsministeryum*, gdzie kapitan Twsre 
dowski miał nam wyrcbić priepustki do 
wszystkich obozów. 

O godrinia 11 pə riedłuziem cz6kaniu 
zostaliśmy w min'sterstwis wojny przyjęci 
bardzo ugrzajmie priez jski*goś starego 
generała, który na zak*ńczenie powiedział 
do ni8: „Zanieśce swoim rodakom radosną 
wieść, że w ksótkim czasie wszyscy wrócą 
do swej Ojetyrny, a na pozzątek prieciłem, 
aby paeną ilość ożżzerów i żołaierzy urlo- 
powano na swięta, „Siary generał, Saksończyk, 
jak mins było wnioskowzć x akceniu, mó- 
wił to widocznie zupełnie szczerz6, bo ziwa- 
rzy jego można było wyczytać dużo dobrej 
woli. 

Po powrocia do botelu, zzdzieliliśmy 
się z ks gdziem Almcostem raça w ten sp0- 
sób, łe on wziął obozy leżace w Haanuwee 
rze i O'nsk:ück, a ja wytrsiem się do Gar- 
delegon i Hzlmstadt, aby po drodza cdwie< 
dzić księstwo Anhalt i okolieg znaną mi 
z misyj przedwojennych, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


= 


tam telegram, który proponuję wystosować 
do Naczelnika Państwa i Naczelnego Wodza 
(czyta): Wieści o świetaem zwycięstwie jakie 
odmosi Żołnierz polski pod Twojem, Naczelni: 
ku, dowództwem, napawa radogaą dumą cały 
maród polski, sa ten krwawy i bohaterski trud, 
który zbliża nas do upragsiomego pokoju i 
kładzie nowe podwaliny pod potęgą Państwa 
Polskiego, Sejm w imieniu wdzięcznej Oj- 
ezyzmy śle Tobie, Wodzu Naczslny i bohe- 
terskiej armii serdeczną podzięzę*, Posłowie 
wysłuchsli przemówienia Marszałka etojąc, 
pocsem rozległy się w lsbie oklaski i okrzy- 
ki Niech żyje Piłsudsk', niech ż:je armia). 
Oklaski panów dowodsą, że należy wysłać 
telegram, uczynię to w imieniu i według ży- 
czenia całego Sejmu (oklaski). 

P, Rudziński (Wyzwolenie) prosi o 
udziełewie mu głosu celem złożenia deslara- 
cyi w sprawie prac komisyi konstytucyjnej, 

P. Diamand (PPS) Regulamin nie 
może mieć na eelu utrudnień objawiania 
opinii członków Izby.. We wszystkich parla- 
montach, a takżu i w tym Sejmie dotych 
czas była możność składania oświadczeń, 
jeżeli stronn'ctwa odczuwały tego potrzebę, 
Wielki odłam naszego Sejmu, grupa wyzwo- 
lenia odezuwa dziś tę potrzebę i dlatego by- 
liśmy dotknięci, że Sejm tej możncści mu 
nie dał, tem bardziej, że wiadomo nam, iś 
dekłaracya ta zwrace się przeciwko Marsz: tł- 
kowi. Stał się błąd, że na ostatniem posie- 
dzen'u nie dopuszczomo do odczytania tej 
deklaracyi, rxeexą więc Izby jest błąd ten 
naprawić. 

P. Dubanowies. Prace komisyi kon 
Btytucyjnej dobiegają d+ końca i oddziela aas 
parę tylko tygodni od ich ukończenie: żąda- 
nie p, Rad: ńskiego ma przeto eharaster 
czysto dumoastracyjny i dlaega jestem prze- 
ciwko jego wnioskuwi. 

Marszałek, Muszę jeszcze dodać, że 
jestem zapełaie tego samego zdania CO p. 
Diamaad i że klub wyswoienia koniecznie 
w najbliższym exa.ie musi przyjść w tej 
sprawie do głosu, a sprawa ta przyjdzie na 
porządek dzienny na piątkowem posiedzeniu 
Sejmu. 

Izba wniosek p. 
odrzuciła. 

(Dskończenie w depeszach). 


Budzińskiego 


z Torunia. 


Po ras pierwszy uvysksnia niepodle 
głości obeŁodzono tu Święto Trzeciego Maja: 
o godz. 10 rano w kościelsa garnizonowym 
ks. Zaremba odprawił Mszę polową, po na 
bożeństwie odbyła się defilada wojskowa, 
a następnie poehod x udziałem wojska Kor- 
poracyj, cechów (niektóre w historjcenych 
strojach średniowieczaych) szkół średnieh i 
niśszsych. Nastrój pochodu był podsiozły, 
uroczysty i poważny, Kulkutysięczay tłum 
z Torumia i okolicy ruszył prsex ulicę Sze- 
roką do placu teatralnego, gdzie odśpiemaao 
Botę. Po krótkiem przemówieniu p. M:ko- 
wsalego nawołującego wszystkie stany do 
jedności, pechód się rozwiązał. Podczas uro- 
ezystości krążyły mad miastam  acroplany. 
We wszystkich sikołach urządzono obeho- 
dy ma które akładały się pogadaaki i od- 
czyty o „Konstytucyi Trzeciego Maja“, W 
związku x uroczystością odbyła siy kwesta 
uliezna na rzecz Uniwersytetów ludowych. 

Wczorajsze wybory do Sejmu ustawo- 
dawczego odvyły się spokojnie. Główna ko- 
misya wyborcza w Q udziądzu nie skuńczyła 
jeszcze obliczenia głosów, wynik bydzie pra 
wdopodubnie dupiero j:tco wiadomy. Wedle 
Diecficyalnych obliczeń, głosowało w Toru- 
niu około 90/0 wyborców, x ezrego na listy 
nar-dowego stronnictwa robotników padło 
5.290 glosow, ma listy miemieckie 4 651, 
związku nar ludowego 1514, memieckiego 
centrum 210 P, S. L 9, P, P. 8. 1407, 
stronsictwa chrześć.-ludowego 9, stronnictwa 
mieszczańskiego 1611, nar. stronnictwa ro 
botniezego o kieraaku wyisźnie katolickim 
109, nieważnych głasów oddano 86, W okrę 
gu drugim Grudziądza przedstawia się siu 
acya wyborcza wedle oblics: ú nieoficyslnych 
w ten spesób, że narodowemu stronnictwu 
robotników przypadnie 6 lub 6 mandatów, 
Niemcom 8 mandaty, zwiąskowi ludowo 
narodowamu 2, reszta stronnictw mie wcho- 
dzi w rachubę. 


Oddanie gmachu sejmowego 
Wszechnicy Kazimierzowej. 


W dzień Konstyiucyi o godz. 5 pop. 
odbyło się w gmachu b. Sejmu, w sali Umi 
lubelskiej, pierwsze uroczyste pos edzenie Se- 
natu akademickiego celem objęcia w posia- 
danie nowej siedziby reszechnicy lwowsk ej. 
Na zebraniu, m»jącam nastrój nad:r podaio- 
sły, Generalny De:'egat Riądu dr. Kasimierz 
Gałecki, wobec dygnitarzy duchownych i 
świeckich, przedstawicieli Władz, insiytucyj 
i młodzieży — odczytał akt urzędowy, odda- 
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jący gmach Sejmu na mocy uchwały Ridy 
Ministrów xz dnia 26 lut, r. b. Wszechniey 
lwowskiej, Poezem złożył życzenia pomyśl- 
nego rozwoju w aowym budynku. 

Z kolei przemówił Rektor Halban w 
te słowa: 

W jesieni roku zeszłego, przy inaugu- 
racyi, gdyśmy otwierali pierwszy nasz rok 
akademicki w wolnej Polsce, Prorektor wy- 
raził gorące Życzenie, aby nam danem było 
jaknajprędzej u-yskać przybytek godny tra- 
dycyi i zamiarów nastego założyciela, 

Nie sądziliśmy wówczas. ik to zbożne 
marzenie zostanie tak rychło spełnio nem. 

Tymczasem już wkrótce potem oświad- 
czył Wydział Krajowy swą uchwałą jedno» 
głośną, iż pragnie, aby gmach sejmowy w 
przyszłości służył jedynie Uniwersytetowi, 
Odczuliśmy w tej uchwale naczełuej samo- 
rządaej imstytucyi dxielnicowej dowód uzna- 
nia nsszej przeszłości i dowód ufności w 
nssx4 przyszłości, Znaliśmy aż nadto dobrze 
trudności urzeczywistnienia; ale wierzyliśmy 
mocno, ża Rząd Rzeczypospolitej Gosłu*ha 
się w uchwale Wydsiału Krajowego głosu 
opinii; opinia wszystkich warstw, wrax z pra- 
są wszystkich odcieni stanęła po naszej 
stronie. 

Rząd postąpił x iście królewską szexo- 
drobliwością, a zarazem zgodnie z naj- 
chlubniejszą tradycyą polską, któ- 
ra każdy tryumf P wieńczyła 
i wieńczy wzmacnianiem podstaw 
kulturalnych, W niespełna miesiąc po 
uchwałemiu przez Sejm ustawy, przekaaującej 
majątek autonomiesny b. Galicyi skarbowi 
Rzeczypospolitej, zapadła dnia 26 lutego 
uchwała jednogłośaa R:dy Ministrów, wyko- 
Rana przed chwilą przes: Pana Generalnego 
Delegata w tak życzliwy dla nas sposób. 

Chciej Panie Delegacie przyjąć zape- 
wniemie kormej a serde.xuej podzięki Uni- 
wersytetu dla Państwa i prośbę o dalszą 
opiekę. 

Podnosimy z głęboką wdzięcznością, bo 
odesuwamy to jako xaszezyt, że pierwszy 
obszerny budynek, jakim Rzeespospolita mo- 
że w tej dzielniey rozporządzać, nam przy- 
znano. 

Nie przypisujemy tego sukcesu bynaj: 
maiej naszym zasługom, Na pochlebną opi- 
nię, jaką nas obdarzył Wydział Krajowy i na 
tak Bzesodrą decyzyę Riądu składały się 
wieki pracy; pracy Mlezawsze jednakowo 
owocnej, ale zawsze wiernej Narodowi i Je- 
go rosłanaictwu. Wysiłki naszych poprze- 
dników utorowały nam drogy do serca Na- 
rodu stały się podstawą błogosłowieństwa 
Bożego, na ktore zasłużyć będzie obowiąskiem 
nasiym i dalszych pokoleń, 

Jesteśmy świadomi długu, jaki zacią- 
gamy, wstępojąe wte mury, uświęcone wspo- 
mnieniem polskiej pracy autonomicznej i 8a- 
morządnej, Wszak praca Sejmu galicyjskiego 
zastępowała przez lat kiikadziesiąt brak e» ła- 
suego życia polityczno-aarodowego i była 
wstępem do pełni życia, obecnie wreszcie 
osiągalytej, Fuarcya Wydziału krajowego 
zas bsła fumkcyą zastępującą istnienie wia- 
anego R.ądu. 

Obecaie ina cała Polska własną wspól- 
ną legislatywę i własny Rząd; a tę placów- 
kę obejmuje teraz nauka polska, ale przejęta 
ią samą mysig, w imię której pracowano tu 
przez tyle lat — chociaż w ciasnych ramach 
dzielnicowych — dla wspóluej, lepszej przy- 
Bsłości | 

Zebraliśmy się tu po raz pierwszy dziś 
w święto narodowe roczaicy 8 Maja, Chcie- 
liśmy zazasczyć, Że pragniemy zadania ma- 
sse (Wraz s całą Polszką podporządkować 
exczytnym ideom tego testamentu Polski 
przedrozbiorowej, który jest Hwangelią Pol- 
ski odrodzonej, 

Nie mogliśmy przeczuć, że zejdziemy 
się w sali Unii lebe skiej w chwili, w któ- 
rej orły polskie docierać będą do złotej bra- 
mv Kijowa, Ozar tego tryumfu oręża i du- 
cha polskiego pobudza wyobraźnię do walo- 
tu, za jakim myśl trzeźwa podążyć nie po- 
trafi Armia nasza, która nas tu przed 
rukiem broniła i obroniła, stała się nie- 


tylko chlubą Polski, Jest oma 
dziś potężnym, rzec wolno, je- 
dynym puklerzem kultury sa- 


ehoumiej. Widzimy, że jak w przeszło- 
ści, tak i teraz, o przedmvrze polskich pier- 
si rozbija się bezskutecznie wszystko, ceby 
prawdzie i światłu grozić mogło. 

Prawdzie i światłu służyć, jest obo- 
wiązkiemm mauki; ale módz słażyć państwu, 
które broni najwyższych dóbr Świata, jest 
dla nauki i jej adeptów zaszczytem ponad 
wszyatkie zaszezyty, 

Z tego zagiczytu i s tego Szczęścia 
zdajemy sobie sprawę. Wiemy, cośmy wiani 
Ojczyźnie; i Ojczyzna wie, że na nas liczyć 
może. 

Wiemy, że tak samo czuje nassa mło- 
dzież, która bezprzykładnem bohaterstwem 
s.wierdziła swe uczueia. Silai świadomością 
cbowiąsków i ailai wiarą w naszą młodzież, 
przyjmujemy wdzięcznem sercem tea gmach, 
jako widuwnię da'szej naszej pracy. 

A teraz pozwalam sobie przedłożyć 
Sematowi do zatwierdzenia tekst następują- 


cych telegramów, które zamierzam wysłać ı 
z tego miejsca do Naczelnika Państwa, do 
Prezydenta Rady Ministrów i do Ministra 
Oświaty : 


„Kaacelarys Naczelnika Państwa, 

Warszawa, 

Senat akademicki Uniwersytetu Jana 
Kasimieria, wprowadzony w samo święto 
Konstytucji Majowej przez Generalnego De- 
legata Rządu do wspaniałego gmachu, składa 
Dostojaemu Naczełnikowi Państwa i zwycię- 
skiemu Wodzowi ukochanej armii serdeczny 
a korny hołd wdzięczności, zapewniająe, że 
profesorowie i młośzież pragną całem życiem 
swojem służyć wiernie Ojczyźnie i Jej po- 
słannictwu światowemu. 

Za Senat akademieki Halban rektor“, 


„Prezydyum Rady Ministrów, 

Warszawa. 

Uniwersytet wprowadcomy w dzień 
święta Kons:ytucyi przez Generalnego Dele- 
gata Rządu do gmachu byłego Sejmu, dzię- 
«uje ponownie Radzie Munistrow xa jej 
uchwałę, zapewniając, że profesorowie i mto- 
dist są świadomi diugu wdzięczności wig 6- 
dem Ojezyzny i kultury polskiej. 

Za Senat akademieki Halban rektor“, 


„Minister Oświaty. 

Warszawa, 

Uniwersytet wprowadzony w  dxień 
święta Konstytucygi przez Generalnego Dole- 
gata Rigdu do gmachu byłego Sejmu, dzię: 
kuje ponownie ranu Ministrowi jako Walo- 
skodawcy za wyjedaanie gmachu, zapewnia: 
jąc, że profeserowie i młodzież s} świadomi 
swych obowiąsków narodowych 1 naukowych, 

a Somat akademicki Halban rektor“, 


Imieniem Senatu polecam umieszczenie 
tarczy z orłem państwowym i nazwą Assią 
na tym gmachu i pr.szię pana dyrektora, 
aby zarządsił w tym względzie co potrzeba. 

Marszałek p. Niezabitowski wyraził 
radość, 1% jemu, jako dotychesasowemu go- 
spodorzowi gmachu, przypadł zaszczyt odda- 
nia go Uniwersytetowi. 

Imieniem dawnych profesorów, prze- 
mówił ks. Arcyb Bilczewski, przypominając 
wysiłki dawalejszych rektorów o uzyskanie 
odpowiedniego gmacha dla Uniwersytetu 1 
wyraził radość, Że obecay rektor cel tem 
osiągnął. 

Po przemówieniach prezydenta Neu- 
maana, Wiceprezydenta dr. Stabla oraz pre- 
aesa Czytelni akad. p. Bier. ńskiego. rektor 
Halban raz jeszece zabrał głos, dzięsując 
wszystkim xa złożone życzenia i zakończył 
powtórzoaym przez wszysik:ch okrzykiem 
„Niech żyje Polska!* 


POLACY! 
Pamiętajmy o plebiscytach ! 
Datki przyjmuje Komitet Obrony 


Kresów Zachodnich, Lwów, plac Ma- 
ryacki I, 10. 


KRONIKA. 


Lwów 


R 


o maja 1980. 


Kalendarz. 


Czwartek, 6 maja, 
Rzym. kat.: Jaua w oleju. 
Gr. kat.: Hrehoria. 
Słowiański: Gościwit kł, 


Wschód słońca o godzinie 4 minut 30 
zachód słońca o godzinie 728 po południu 


Teraperatura o godzinie 12 w południe 
+ 11 stopni. 


, — Telegram hołdowniczy. Dnia 3 go 
Maja wysłał gen. Lamezau-Salins, Dowóde» 
Okręgu Gen. następujący telegram do Na- 
czelnika Państwa: 

Wodzu Naczelny | 

W rocznicę Koastytncyi Trzeciego Ma- 
ja, w chwili gdy realizujesy orężem wielkie 
wskazania szlachetnej tradycyi narodowej, 
przesyłam 01 Wodzu Naczelny imieniem wła- 
snym ı podłegłych mi odax'ałów wyrazy 
hołdu i pusłussnego trwania w dążeniu do 
Twoich wzniosłych c"lów, 

Prócz tego wysłał Dowódca Okręgu 
Gen. depeszę do gen. Leśniewskiego, Mini- 
stra i do gen. Sosnkowskiego, Wiceminis:ra 
spraw wojskowych: 

I. W dzień uroczystego obehodu Kon- 
stytucyi Trzeciego Maja aasyłsm imieniem 
podległych oddmałów zapewnienie posłaszne 
go trwania na posterunku obowiąsku żoł- 
nierskiego, 


II. W rocznicę Konstytucyi Trzecieg0 
Maja, której naczelaem hasłem była armis 
narodowa, zasyłam Ci Panie Generale, s 
niem podległych mi oddziałów wyraty c3% | 
i oddania jako jedaemu «x pierwszych budos 
wniezych wskrzeszonej Armii Polskiej, | 

Dow. O. Gen. Lamezan gen. ppor, m. P 


— O pożyczkę prństwową, W mej 
dzielę dnia 2 b, m odbzło Się w gmschu > 
Namiestnictwa pod przewodnictwem ene" | 
ralaego Delegata Brądu dr. Kazimierza OW | 
łeckiego przeszło 2 godzinee posiedzenie SEP | 
ślejszego Komitetu dla propagandy pożycie | 
państwowej, Głównym przedmiotem obrać | 
było sprawozdanie delegatów przybyłych ) 
x Warszawy, poctem uchwalono jednogłośmić || 
wysok.ść procentu, w jakim będzie przyjm0* 
wang pożyczka austryacka, Następnie upro 
szono ks. Andrzeja Lubomirskiego, Leopoldź 
Baczewskiego i dr. Ernesta Adama, aby 6 
osobiście w Warszawie wspólnie x refereh* 
tem sejmowym p Loeweasteinem zajęli sifi 
powyższą sprawą, 

— Podjęcie ruchu kolejowego. Lwow 
ska dyrekeya kolei państwowych ogłasza: 
Z dniem 2 maja b. r. został podjęty ni 
silaku Lwów-Kraków rach pociągu osobowe" | 
go Nr. 22 (odjasd ze Lwowa 1705) oraz! 
x powrotem Nr. 15 (przyjazd do Lwowa 7 80): | 

W okręgu śyrekcyi stanisławowskiej | 
podjęty został 2 maja na szlaku Lwów-Nie' | 
połukowee ruch pociągów osobowych Nr, 331 | 
(odjazd ze Lwowa 925) i Nr, 322 (przyjsśi | 
do Lwowa 2155) na szlaku Stryj - Stanisła' 
wów został podjęty ruch pociągów osobowych 
Nr. 1211 i 121z, 


— O Trenczynie, Spisau 1 Orawie 
mówić bydzie jutro we eswaitek 6 b. m 
o gods. 7 wierz. w Kasyn:e i Kole lit, ark 
prof. Teofil Modelski, Wstęp wolny. 


— Nowe urzędy celne w Małopolsce 4 
Nowokreowan : urzędy celue w Ludwików eiii 
(poczta Wełdsiiz) i w Kuiach rozpoczęły jai 
arzędowanie, | 


— Wiee w sprawie zadań polskiej 
polityki na wschodzie odbędzie się ds'é,! 
daia $ maja o godz, 7 wieczorem w salli 
Sokoła-Macieczy przy ul. Zimorowicza 8. BB 
forat wygłosi pos: dr. Stanisław Grabski. 


— Tegoroczny „Tydziea Dzieci Te 
0. M.*, ktorego zorganiaowaniem za)mu)j 
sę komitet obywatelski, pozostaje w ścisłym 
Zwiąska x zamiarem Towarzystwa otwarcia 
w jesieni osady rv niczo - rzemieślniczej dla 
zaniedbanej młodzieży pod nazwą: „Wscho* 
dnio-Mał polska Wies Kościussko » ska“, oral 
ze Sprawą Wprowadzónia w życie ma obSza* 
1xe wschodalej Małopolski uchwalenych prz6% 
Sejm Pogotowi Opiexuńcćzych i Ogaisk dle 
cpuszczonej, zaniedbznej mśodzieży w myśl 
zawartej umowy przes T. O, M, z Minister 
stwem Pracy i Opieki Społecznej, 


— (głoszenie konkarsu. Magistrae 
król. stoł. miasta Lwowa ogłasza kuakuf) 
na dwa posag! po 2100 koron dla ubogich) 
dziewciąt 8.80% po rzemieśinikach, z fund 
eyi é. p. Kaspra i Apolonii Boczkowskich. 


— 'Trzeei Maja“ na Zaaratyssfijii 
Koło T. S. L, w 4smarstyaowie, wraz z gro 
nem nauczycielskiem tamuiejszej szkoły ludo* 
woj ım, Słowackiego, urządziły w niedzielę 
Z-go Maja uro.xysty otchod wiekopomnego 
akiu Konstytucy! $-go Maja, 

Afissami weawani mieszkańcy ustroili 
swe domy flagami i ozdobili nalepkami T. 
Rano o gcdzinio 1080 odbyło się uro=/ 
czyste nabożeń:two w parafiaimym kosciele | 
00. Kapucynow, podczas którego wygłosł 
podniosłe kazanie U, Tadeusz Kaus. 

Po pvłudaiu o godsimie 5 rozpoczął sig; 
Wieczór muzysalno-wokalzy w wielkiej Ball. 
T. S. L. w Domu gminnym. Uroczystość xa- 
insugurował pięknem przemówieniem inspe- 
ktor sakolny p Niedźwieśzki, Program skł- 
dający się z trzech części: I, deklamacyjno= 
ch ralaej wykonanej pięknie przez dziatwy 
Szkuin3, WjU.:zyną pries nauczycielki pp: 
Malimównę i Lukon sig; Il. musykalao-wo- 
kaln j priex zaproszone osoby wykonanej 
jak: Á. gra na skrzypcach p. Pietrusinskie* 
go z akompaniameatem fortupisnowym p. 
Siwekównej Zofii tworząca pełen symfomu $) 
zespół, zyskała zasłużone oklaski; %. Śpiew 
p Lewickiej, uczenicy p. Zaremby 1 p, Ho: 
rosikieniczównej, które) Sopraa dramatyczny 
o metaiicznym podkła:zie i mieskazitelnaj 
intoBacy! uwydarnił sę w całej pełmi w „Ża- | 
smuccnym* Karło»icza i aryi z „Halki* Mo- | 
niugrki, zachwycił słuchaczy zmuszają.ych 
artystkę do naddatku „Na ust koralu“ Maz- 
<Zuwsk:6go; 3 doklamacya Sidorówny, td- 
cana 1 uczuciem i zrczumieaiem, 

Bef:rat na tem>t „Trzuci Moja a sza- 
dania Polaków w dobie obecnej“, wygłoszo- 
ny przez profesora gimnazyainego p. Korna 
Jana, nawołują y Polaków bez różnicy płci 
i wieku, do wstępyWaMia w szeregi bezpartyj- | 
nego „Pogotowia marodowego” alè pracy nad $ 
utrwalenieim narodowego bytu, zakończył JI. 
część programu; lII. część programu wyko- 
nana Znowu przez dziatwę Ezkolną objęła | 
przedstawienie obrazu scenieznego pod tytu- 


: E 


łem „Święto 3 go Maja" w: 3 odsłonach, 
pióra i pomysłu nau*zycielek szkoły miej- 
scowej, pp. Kostkie=icrównaj i Leńkiewi- 
czównej, zainscenizowane odpowiednio do 
młodziutkich wykomawców „Zmartwychwsta- 
ła Polska“, obraz żywych osób ukłsdu również 
pań E, i L. ustawiony ze starszej młodzieży 
szkolnej, wywarł potężne wr żenie, tak, iż 
z piersi wstystkich zabrzmiała „Rota“ Ko- 
nopnickiej, kończąc ten uroczysty obchód. 


— Aresztowanie szajki graczy. Or- 
gana policyjne aresitowały onegdaj szajkę 
grsery w pewnym specyslnie na to wynaja- 
tym lokalu, gdzie niedawno trzej nafciarze 
przegrali półtora miliona koron. Skonfisko - 
wano 150000 msrek i sresztowano Fryde- 
ryka Thorna, Sasla (łenzuera, Abrahams 
Hornstejna i M'jżesza Diamanda, 


— Z Rożniatowa. Otrzsmujemy nastę- 
pującą koresponłencyę: M asteciko nasse 
święciło 2 majs b. r. urcecystość otwarcia 
Ochronki dia polskiej dziatwy Im enia Igna 
cego Paderewskiego w dowód uetezenia wiel- 
kiego »atryoty. Potrzeba tej uczelni dla ma- 
łej dziatwy była piekącą. zwłasteza w tych 
ciężkich czasach. Poświęcenia Ochronki do 
konał ks, K. Malinowski, w obe:ności lies- 
nie zebranej inteligencyi, mieszczan i małej 
dziatwy Sala ochronki była pięknie udeko- 
rowana zielenią, godłami polskiemi i por- 
tretem wielkiego imiennika; nastrój był po- 
ważny. 

Zasługa założemia i otwarcia ochronki 
należe się polskiemu T, G. Sokół, który rcs 
wija pożyteczsą pztryotyczną działalność. 

Zarządzona składka przyniosła parę ret 
marek. które uczastnicy ochotnia ofiarowali. 

Na zskońezenie obchodu odfotografo 
wano cały zespół i wystosowano pismo do 
Ignacego Paderewskiego, zawiadomisjąe go 
o otwarciu ochronki, 


— Jnstytut im. H. Slenkiewieza. 
Jutro we czwartek odbędsie się w Warsza- 
wie uroczyste konstytuujące się zgromadzenie 
Iostytutu im Henryka Sienkiewicza mającego 
na celu popieranie i rozwój umysłowości 
polskiej. Z okazyi tej Kasyno i Koło lit, art. 
we Lwowie zgłosiło swoie przystąpienie do 
tego Iastytutu jako członek wspiersjąey x 
jednorozową wkładką 500 Mk, a nadto 
wspólnie z Tow. Dieanikarzy polskich 
i lwowskim Syndykatem polskich dziennika 
rzy wysłało telegram x życzeniami dla przy- 
szłej dxiałalności Instytutu. 


— Poeiąg ekspresowy Paryż-Wiedeń 
Warszawa ma być zwinięty z dniem 7 b. m, 
a w miejsce 'ego kursować ma bezpośredoi 
pociąg ekspress Paryż-Btrassburg Karlsruhe- 
Nory mberga-Cheb-Pilsno-Praga Przerów - Bo- 
gumin-Warsrawś i z powrotem. 


— Dyplomaci kradną. Korresp. Wil- 
helm donosi, że w Berlinie aresztow:no ku- 
ryera ukraińskiego Granowskiezgo, który u- 
eiekł z Wiednia okradłszy na sumę milion 
koron swojego kolegę dyplomatycznego, ró 
wnież kuryera ukraińskiego Clausmana. 


— Walne zgromadzenie członków 
Stowarzyszenia Polska Bersa mienis Stefana 
Batorego dis uczniów III, gimnszyum we 
Lwowie odbędzie się dnia 17 maja o godz. 
7 wieczorem w gali k'sferencyjnej gimna- 
zyum lIi. (ul. Batorego). Zgromadzenie to 
ma postanowić o użyciu funduszów Stowa 
rzyszenia, wzglydnie o jego rozwiązaniu 

Wzywamy uprzejmie wszystkich rzłon- 
ków, by dla utrzymania prawa głosu x'ożyli 
do dnia 10 maja b. r. zaległe od r. 1914 
wkładki (rocznie po 6 kor.) w dyrekcyi 
gimaszyum III. 
Bolesław Czuruk 

sekretarx 


Dr. Aleks. Małaccyński 
prezes. 


— Towarzystwo Politechniczne, Daia 
5 maja 1920, o godzinie */,6 odbędzie się 
tygodniowe zebranie, na kterem prof. Zy 
gmunt Klemensiewiex wygłosi odezyt p t 
„Przemysł chemiezny we FraBcyi w czasie 
wojny“. 


— Z Towarzystwa prawniczego. W 
czwartek 6 maja, o godz. 6 min. 30 (Zimo 
rowicza 9) dyskusya mad projektem prof. 
Tilla, dotyczącym przepisów k, e. o osobach 
prawniczych. 


Nowa placówka kulturalna z dzia- 
łalnością, poświęconą specyslnie  kresom 
wsehodnim, istnieje od miedawna we Lwo 
wie w postaci księgarni w dawnym lokalu 
firmy: „Zienkowiet-Chęciński*. Teologi”, 
druki kościelne, wojskowość, szkolnictwo i li- 
teratura piekna oto zakres działalności księ- 
garni p. Staa, Rehmacz. Zn'ne są t-i jej 
piękne wydawnictwa, jak dr. Turzymy — 
Przeprawa brygadyera Hallera, M. Th-na 
Nowy Zbarśt, tudzież ks, J. Panasia — Z eięt- 
kich dni Priemvśla. Energiczne kierowni 
rtwo firmy pozwala żywić nadzieję, iż w sse- 
regu księgarń polskich na kresach nowa 
księgarnia użyteczaą odegra rolę, ezego też 
jej serdeesnie życzyć należy, 
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Notatki Wierącko-artystyczni, 


Repertuar Teatru miejskiego. 


W czwartek „Księżniczka czardasza“ 
operetka, 


W piątek „Rigoletto“, opera Verdiego. 


W sobotę o godz. 3 popoł. „Śluby pa- 
nieńskie*, komedya Al. hr. Fredry, 


W sobotę o godz, 7 wiereczorem „Księ- 
tnierka dolarów" operetka, 


Wiadomości teatralne. We czwartek 
wznaw'a dyrekcys teatru ol długiego czasu 
niegrarą operetkę Emeryka Kalmana p. t. 
„Księźniczka czardasza*. Pełaa humoru i 
'fettów muzycznych ogeratka przygotowaną 
srgtsła z całą starannością i pod wsględem 
seanicznym i reżyserszim. Prym wiedzie w 
operet+e Miłowska i Kas»rowiciowa, która po 
dłuższej chorobie wróciła znów do pracy, 
pom:gają im w tem Kuligowski, Juastian i 
Folsński. Obsada operetki nowa. Reżyseruje 
Kuligowski. Z innych srtystów grają Załę- 
ska, Ksrasiński, Głowacki, Ordon i ingi. 


Przeglad wydawnictw „Książniey 
Polskiej“. Pod tym tytułem ukaxał się pier 
wsz? zeszyt mi-siecznika, prówięconeg? kry- 
tyce i bibliografii wydawnictw ruchliwej 
„Książnier Polskiej" Towarzystwa N. 8 W. 
Miesięcznik taki jest niesbęday wobec ogól 
nej obojętności prasy na zjawiska literackie 
i naukowe Zdezoryeniow'as publiesność nie 
wie zupełnie, co pojawia się nowero w dsie- 
dzinie literatury i nauki. Przegląd omawis- 
ny spełniać będzie, ctęść radanis iaformo- 
wania o nowych publikacysch. Warto, żeby 
w ślady Książnicy poszły inne spółki na- 
kładexa i vrzez veryodycine wydawania ka. 
talozów zastępowały brak wiadomości biblio- 
graficznych. 


W zeszycie pierwszym czytamy artykuł 
dr. J. Piątka p. t. „Nauczycielstwo a pro- 
dukcya książek szkolaych*, s w dziale epra- 
wozdawezym recenzye tomu IV. Wypisów 
polskich Próchnick'ego i Wojciechowskiego 
dr. Węckowskiego „Książka francuska dla 
szkół średnich* wióra dr Łempiekiego Sta 
nisława i dr. Jerzego Kollera. Jaa Pa- 
rsndowski omawia ostatni tom Witwiekiego 
przekładów Platona Numer zamyksją wia- 
domości bibliograficzne i bieżące, (P.) 


Teatr futarystyezny w Rzymie. 
W miejskim teatrze Argeatins w Rsymie 
powstała sceniczne placówka futmrystycans, 
Futuryści „Marinetti, Prampolini, Ricsrdi, 
wynujęli tsatr dla tak zwauego „teatro dei 
colori* (teatr kolorowy). W teatrze tym jest 
barwa el-mentem sktywnym. Na aktora, 
odpowiednio do nastroju, pada x zaku'is 
światło kolorowe czerwone, niebieskie, fiole- 
towe., W „Teatro dei colori“ grano „Iatru- 
za“ Maeterlineta w tee sposób, że scisny 
były monotoan e »opielate, na stół, przy 
którym siedzi Ślepiee, pada snop białego 
światłs, Ślepiec bowiem jest „widzący*. Na- 
tomiast widzący, którzy są „ślepymi*, kryją 
sę 8-wboliesnie w cienin. „Popołudnie Fau- 
ns“ Mallerm 'go skand”wał za Scenę w ory- 
giaale (po francusku) Msxiaetti, scens zaś 
mlana rasami Świet'nymi w kolorach aaro- 
dowych Franeyi. W tych tęerowych bla- 
skach tańczy kompozycyę „Fauna“ tancerka 
Myosa, 


Zrobiono także próbę z „Chitry* Bs- 
bindranat* Tagore. Scems przedstawia las 
'mdyjski x ołtarzem, x wszech stron zwie- 
sxają się szale liljowe, brunatne i czerwone 
Na pniach drzew umieszczono kolorowe 
lampki e'ektryczne, W głębi sceay „kubi- 
styczne" wejście do jaskini, nad którą uno- 
szą się bóstws miłości i wiosny w oryginal- 
nych k' styuuzch, 


Publiczność nie na wszystkie ekspery 
menta reagowsła życzliwie. Krytyka testral- 
na dość powściągi: we rajęła stanowisko, wi- 
drąc w zamierzer:ach futurystów jedynie 
próby w kierunka dekoratywaym. 


` Julia Dieksteinówn*. „Na duszy mej 
palecie". Poezye. Warszawa, Nakład i druk 
Orgelbranda. 
Na duszy mej palecie 
Mozaika bar~ się mieni 
To w swiateł sto się plecie, 
To w sto się mąci cieni .. 

T+k mówi o sebie po.tra, która duszę 
ma rzeczywiście bogatą, n'e tylko bogactwem 
ueswć, sle i wykwintem kultury, zdobytej po 
wszystkich drogaeh poezyi i myśli ludskiej, 
Ten mały tomik wierszy zawiera wielką 
skalę przeżyć i zadumań i ogarnia zarszem 
całą epokę życia jednostki i narodu. Rospo- 
ezęte w chwili, kiedy „szczęścia w domu nie 


| było, bo go mie było w ojezyżnie”, wiersze 

rozełkane, grożne, pełne nadziei przechodzą 
nagle w hymn radości. sby pod koniec słama- 
ne wśród zgrzytów nowego życia państwo- 
wego Polski, raw jeszcze targnęły się w bó- 
lu i goryczy, 

Pierwsze części poezyi, zrodzone pod 
zasępionem niebem niewoli, „aa krwawej 
ziemi”, ratchnione stuletniemi wost:hnienia- 
mi o wolność stają się w dniach dxisiejszych 
mimowoloie mgliste, Wstają między nami 
obrazy, od których z ulgą chcemy się odau- 
nąć i dlatego z taką rozkoszą witamy woła- 
nie poetki, wiodącej nas tsm „Gdzie buja 
laar“... 

„Witaj piękna rodsicielko wszej ziemi 
sławo, witaj!“ Jak słodko wytchnąć snów w 
twoich rozkoszaych objęciach! Poetka nie 
przychodzi tu jednak z duszą spokojną. W 
Kolosseum zjawia się jej blady duch Iry- 
diona, a nocą miast łagodnej poświaty księ- 
życa, który, stając w oknie cststniego piętra 
liczy kamienie stare, spada na jej głowę 
krwawa zasłona mordercze) wizyi tych walk, 
jskie tutaj lud rzymski dla swej  staretej, 
zdegenerowanej duszy urządzał, Nie nęcą ją 
liliore drwonki kwiatów na ru'nzch Forum 
Romanum. Sladami udręczonyeh duchów 
Giordsns Bruna, Carduce'iego, Dantego idzie, 
aby, samknąwszy oczy na słodycz przyrody 
i usty na dźwięki miłości, które tu w ka- 
idym wiatru powiewie brzmieć się zdają, 
wziąć poezye stare i nowe i czytać w nich 
dzieje smutku ludikiego. 

W dziale przekładów znalazły miejsce 
utwory Mich»ła Anioła, Vttorii Colonny, 
Lořenzo il Magnifico, Benwenuta Celliniego, 
Ariosts, Tassa, Cardueciego, Sbelleys i w, i. 
Piękna, misterna, czasem uderzsjąto prosta 
forma tych poezyi wiąże eig z podniosłą, 
głęboko odczu!ą i przemyślaną treścią W cs- 
łość niezmiernie ujmujęeą, J. P. 


C. Bogucka, C. Niewiadomska. „Na- 
si pisarze, ich życe i dzieła“, Wydanie 
drugie usapełnione. Warszawa Kraków. G. 
Gebethners i Spółki. 


(z.s.) Jest to podręeznik do  historyi 
literatury polskiej, stresczają*y iaj dzieje 
od średniowiecza do połowy XIX. wieku. 
Końcy się na omówieniu działalności i twór- 
czości trzech wielsieh romantyków. Obie 
autorki, w właściwy sobie, bardzo indywi- 
duslny sposób, przeprowadzają wszystkie 
omów'enis, jakby przedewszyrtkiem w celu 
obudzenia w umysłach uczaiów i uczenie, 
ich własnego krytycznego zrozumienia i od- 
czucia, równie zalet i piękneści utworów 
naszych pisarzy i poetów, jak i strom uje- 
mnych i wadliwych, jakie się w ich dzie- 
łach desirzedz dadzą. Starają się wśród grc- 
na swoich młodych czytelników i czytelui- 
czek. wywołać coś w rodza u dyskusyj, świad- 
ezącej o rozbudzonem umiiowaniu piśmien- 
nietwa ojezystego i chęci zbadania go, nie 
zapemocą sądu meuczyciels albo nauezvcielki. 
nie w streszczeniach i wyjątkach, lees w 
własnych studysch i własnej ocenie talentu 
czy geniuszu wieszczów i prozsików, przez 
poznanie i zdanie sobie sprawy z wsrystkie- 
go. co wysrło z pod pióra jeśli nie wszyst- 
kich, bo zadanie nrzerastałoby siły jedno- 
stek, to przynaimniej najwybitniejszych i 
najdostojuiejszych między nimi. 

Bardzo gorąco polecić należy keiątkę 
pp. C. Bog:ekiej i C, Niewiadomskiej, zwła 
Szcza rodzicom i opiekunom, kierującym do- 
mową mauką eórek i wychowanek. 


Kazimierz Przerwa - Tetmajer. „Wy- 
bór poezyj*, Warszawa, Nasład Gebe'hnera 
i Wolfa. 


(-. s.) O tym nowym. czwartym s ko- 
lei wyborze tylokrotnie omawianych poezyj 
Kazimierza T-tmajeza, powiedzieć motna i 
należy. że dokonany został z głębokiem od- 
czuciem artystycznego piękna, jakiem odzsa 
czają się jego rymowane utwory, ujęte sa- 
wsze w kosstowne. niekiedy zaś w pełne 
niezwykłego uroku formy, a nadto bardzo 
ezęsto, promieniejące oryginaleemi myślami. 
wydebytemi z głęhin wieczaie tęskniącej 
dussy. Wybrane są przeważnie z ostatnich 
tomów «biorowych wydsń pism poety, a 
*skończone naimniej ogółowi znanym wspa- 
niałym wierszem „Na grób Nspoleona Wiel- 
kiego“. Już choćby ten jeden nadsje całe 
mu zbiorowi nie przemijającą wartość. równie 
zaś Crnnych o rozmaitei treści, zaa dzie esy- 
de w świeżo wyd»nym tomie bardzo 
wiele. 


Z bolszewickiego frontu, 


(Od naszego korespondenta wojenaego). 
Żmerynis. 


Cziczeria i Troeki prregrali. Dyplona- 
eya sowiecka, które z niezwykłą pewnością 


siebie i haławm ma cały świat, proponowała 
Bam rokowania porojowe, przegrała. 

Cziezerin ufav w ptęgę obeych prote- 
ktorów wpsdł w bł:dne keło walki dyplo- 
matycznej i niegł 

Trocki. naezelmy wódz armii sowietów, 
od szeregu miesięcy kazał ludowi rossyjskiemu 
atakować nasze lnie obronne, wymyślał co- 
raz to nowsze Łasła i silniejsze zachęty, by 
wojsks swoje rzucić przeciwko nam. Trocki 
poniósł klęskę ma polu bitwy, 

Bolszewicy gromadzili od szeregu mie- 
sięcy swe siły, by uderzyć ma Polskę, Ich 
celem strategicznym i celem politycznym, 
było usiłowanie rozerwania łączności między 
Rumunią s Polską. Całe masy wojsk sowie- 
ekich atakowały Kamieniec Podolski, by ro- 
zerwać ten jednolity fromt polsko-rumuński, 

Kamieniec Podolski obrenił się. 

Nsstępnie przysiła nowa faza walk, do 
których bolszewicy ściągnęli wszystkie mo- 
liwe siły. Centrum ich stanęło na osi Ki- 
jów-Równo, znaczne też siły rzucili na linię 
Zmerynka-Płoskirów. Na tym ostatnim od- 
cinku w arm'i 14 tej, bolszewicy zgromadzili 
też dwie brygady ukraińskicb, galicyjskich 
strzełców siczowych: U, 8, B. 

Naczelne dowództwo w polu objął Na- 
czelny Wódz Józef Piłsucki. Pod jego oso- 
bistem kierownictwem przygotowano plany 
kontrofenzywy naszej, pod jego rozkszami 
stanęła cała armia nasza gotowa do ude- 
rzenia, 

1 

Isteresuijącym jest stosunek wojsk czer- 
wonych do wojska ukraińskiego, walczącego 
po stronie bolszewików. Początkowa sutono- 
mia, którą cieszyli się ukr. strzelcy siexowi, 
uległa wielkim zmianom. Bolszewiey musieli 
się dowiedzieć przez szpiegów o możliwości 
traktatu polsko-ukraińskiego, bo w oststuich 
czasach śŚledzili bacznie Ukraińców i narzu- 
cili im do poszczególnych oddziałów komi- 
sa:zy ludowych, by śledzić nastrój wśród 
nich W ostatnich dniseh kwietnis doszło 
do ostrych staré między bolszewiksmi a 
Urrsińcami, bolszewicy w wielu wypadkach 
internowali cało grupy żołaierzy  ukra- 
ińskich. 


Przed zdobyciem przez n*sze wojska 
Baru, bolszewicy rozstrelali 34 oficerów 
Ukrsińców, kórych posądzano o zdradę. 


Jak wiadomo, dwie brygady U. B. 8. 
poddały się wojskom polskim, Było to mie- 
sprdzanką dla bolszewickich operacyj,: nie- 
małą klęską dla ich planów. 


Ukrsińscy strzelcy siczowi złożyli ocho- 
tnie w ręce polskie wszelką broń, prosząc o 
wyznaczenie im dalszych dyspozycyj. Cizjeń- 
cy zachowująsig w stosunku do mas bez za- 
rzutu, można powiedzieć, że są zadowoleni 
ze swego losu, s jedymą ich troską jest myśl 
o domu rodrignym, który porzucjli, idąc na 
długą, pełaą wysiłków tułaczkę. 


Razem z żołnierzami U. S. BS. poddali 
się też oficerowie ukra ńscy. Wśród nich 
znajduje się wielu Niemców rozbitków armii 
austryaekiej w obszarze Kijowa z roku 1918, 
którzy, rzecz posta, — pójdą do obozu 
jeńców. 


Ukraińscy żołnierze-jeńcy przedstawia- 
ją widok opłakany. Przeszli oni swego csa- 
su za Zbrucz, słączyli się z armią bolsze- 
wicką, dostali się do kraju obcego wśród 
innych warunków. Długa, ciężka tułaczka 
wycisaęła na nich swe piętno, 


To też rozmawiając z nimi, słyszy się 
co chwila pytania o Rudki, Mikołajów, Ra» 
wę ruską Sambor itd., miejsca zamiestka- 
nia tych żołnierzy-tułaczy, pragnących tylko 
wiedtieć, co się z ich rodzisami dsieje i kie- 
dy będą mogli wrócić do doma, 


Fakt poddania się U, S. S. ms donio- 
słe znaczenie dla przebiegu operacyj naszych, 
Moina też donieść, że na trłach bolszewi- 
ckich znajdują się jeszcze grupy ukraińskie, 
któremi dowodsi generał Pawleńko, Pozo- 
Staje on w kontakcie kombinowanym sz do» 
wództwem polskiem, spełnia rozkazy, które 
otrzymał od atamsnma Petlury, Oddziały gen. 
Pawl-ńki nmis'cią odwrotowe linie kolejowe 
b.lszew ków, ułatwiając w ten sposób naszym 
wojskom nakszane działanie. 


Oddziały młodej armii ukraińskiej, 
walczącej po stronie polskiej w myśl odezwy 
Nacreln=go Wodza god dowóditwem pułko- 
wnika Udowiereńki, oczekują x niecierpli- 
wością tej chwili, gdv będą mcgły połączyć 
się z oddziałami, zpajdującymi się na tyłach 
bolsze»iekieh, stojącymi pod rozkazami gen. 
Pawle tki,- ; 


Nassa komtrofensywa, kierowana wy- 
trawną reką Naczeln'go Wodsa, znajduje 
się właśnia u szczytu napięcia. Pierwsze 
uderzen.a ul:ły się znakem cie, bolszewicy 
walesąc. ponoszą klęskę po klęsce — eo- 
fsją się, 

Przeciw  1f-tej armii 
operującej w kieruaku Kijów-Równo, 
skierowane zostały uderzenia oddziałów, 
stojących bezpośrednio pod rozkazami Na- 
czelnego Wodza, W tyeh naszych natarciach 


bolszewiekiej, 


wielką rolę odegrała jazda polska, która 
dzięki swej sprawności, zdołała w krótkim 
czasie zmależć się na tyłach nieprzyjaciela, 
wywołując szalony popłoch, zmuszając go do 
bezładnej ucieczki, 
Na tym terenie walki, 
rozbiły zupełnie dwie dywizye, 
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nasze wojska 


Niezwykle zacięte walki toezyły się o 
Bsr. W okolicy tego historycznego miaste- 
cska, skoncentrowali bolszewiey znaczne 
siły, oporem swoim pragnąe pokrzyżować 
plany dowództwa polskiego. Do walki o Bar 
sprowadzili bolszewicy pociągi pancerne, 
które u nieh stanowią najsilniejsze jednostki 
bojowe. 

Nasza skcys powiodła się jednak wapa- 
nisle, Artylerya polska przygotowała atak 
piechoty, ostrzeliwując pozycye nieprzyjaciel- 
skie ogniem postępującym, który bolszeni- 
kom zadał wielkie straty, 

Opór bolszewicki nie zdołał zmniej- 
Szyć siły uderzemia masrych wojsk i Bar zo- 
stał wzięty. 

Artyleryi masiej należy się wielkie 
uznanie za jej sprawność i szybkość w zmie- 
nianiu pozycyj, 8 nie mniejsza uznanie na- 
leży się teź i kawaleryi polskiej, kióra na 
tym terenie walki, ma istotnie zadanie ocd- 
powi-dsialne, Od szybkości działania kawa- 
leryi zależy pełny nasz sukces, ona musi 
utrzymywać tę czynność między oddziałami, 
przy ciągłem posuwanja się naprzód musi 
ezynić wypady i wywiady. 

Trundno nie wskomnąć tu także o ma- 
szych pociągach panceraych, kóre w tak- 
tyce polskiej mają pierwszorzędne znaczenie. 
Walka na froncie bolszewickim polega na 
zajmowaniu i utrzymaniu linii kolejowych, 
wzdłoż kolei posuwają się kolumny wojsk, 
dworce kolejowe stanowią ważne pozycye, 
Każdy dworzec kolejowy jest broniony i 
zdobywany ; pociągi paneerne idą więe w 
pierwszej linii, 


St. Zachariasiewica. 


Wymiana książek szkolnych. 
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Zbliżający sią rok szkolay sprowadza 
rodzicom troskę o podręćzniki szkolne na 
rok przyssły — gdyż brak tychże oderuwa- 
liśmy dotkliwie już w roku bieżącym, Oba- 
enie sprawa ta przedstawia sia jeszcze gorzej; 
szkół bowiem przybywa, książki w użyciu 
niszczeją, zasasów brak, a produkcya zmniej 
sza się gwałtownie wskutek trudności te- 
ehaicznych, braku papieru i wahania się wy- 
dawców wobec niemożacści kalkulacyi przed. 
siębiorstwa przez zmienność cem i ni:pe- 
wność użytecznróci książek w obaenej chwili 
ustalania programów stkolaych, Gdy w reku 
bieżącym kupowaliśmy książki prz"w'żnie 
używane za każdą cenę, obecnie i o takie 
coraz trudniej, a d'a młodzieży sfer żyją- 
cyeh z po-borów miesięcznych będą one 
wprost niedostepne. 

Na 5 milionów młodzieży szkolnej w 
wieku 7—14 lst, względeie 6 milionów łą- 
cznie z młodzieżą do latr 18 na całym obsza- 
rze Rzeczypospolitej Polsk ej — gdyby tylko 
50 pre. tej młodzieży znajdowało miż:ość 
korzystamia z dobrodziejstwa nauki i miało 
styczeość ze szkołą, każdy zaś wychowaniec 
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mógłby się obchódzić przeciętnie tylko cate- 
rema główniejszymi podręcznikami (młodzież 
najniższych klas sskół Średnich dźwiga naj- 
większe paki książek do szkcły) potrzebowa- 
libyśmy minimalnie 12 milionów książek 
srkolnych. Gdy zsś na obszarze Polski znaj- 
duje się w rękach młodzieży według bliskie- 
go prawdopodebieństwa najwyżej 4 miliony 
podręczników szkolnych, odpowiadających bo- 
daj w skromnej mierze wymaganiom przej- 
ściowego programu szkoły polskiej, to po 
strąceniu skromnych 25 pre. na zułycie, 
z k'ńcem bieżącego roku askolnego potr:e 
bowalibyśmy co najmniej 9 milionów podrę- 
czników głównych, nieodzownych. O takiej 
produkcyi obeenie mowy niema. Zdając so- 
bie przeto sprawę z tego emutnego stanu 
rze”zy, musimy poczynić starania, by ks'ążki 
stkolae, których u"zeń jnt nie potrrebuje, 
mie spoczywały po domach bezużytecznie — 
jak to się dzieje zwłaszcza z książkami dla 
szkół powszechnych, należy to uniemożliwić. 
oraz ułatwić młodzieży nabycie przynajmaiej 
tych podręczników, które są u użyciu. 

Stanowić ona bowiem będą główny 
kostypgaent do dyszozycyi w najbliższym 
roku szkolnym. M»ją¢ to na względzie, 
poruszyłem w kołach nauczycielskich myśl 
wymiany pedręerników pomiędzy młodzieżą 
z końcem bi:ż:cego roku szkolnego — a to 
prrez stosowne zarządzenie dyrekcyi szkół 
wszęlk'ej kategoryi, Nadto pożądanem było 
by zachęcić młodzież kończącą szkołę do 
ofi:rneści w zbywających książkach na rrecz 
młods:ych kolegów. Taki czya humanitarny, 
koleżeński, w chwili rozstania się ze szkołą, 
byłby odpowiedni i wskazany, 

Myśl ta znalasła przyjęcie — co mię 
ośmie'a do poddania iej pod rozwagę szer- 
szego ogółu mauczycielski+go, Przez wymianę 
książek, ulżymy rodzicom w trudnej sytuacyi, 
młodzieży damy wcześaiej książki do rąk, 
szkola zaś ułatwimy naukę od początku roku 
szkolnego. 

Przeprowadzenie tej sprawy, zwłaszcza 
że w zakresie każdej szkoły z osobna, nie 
nastręczy wiele trudności ani obciążania 
pracowników, a pożytek przyniesie wielki. 


Edward Szajowski. 


Z MUZYKI. 


Sprawozdanie z lictayeh w ubiegłym 
tygodnia popisiw muzycznych rozpocząć wy 
p>da cd oceny predtkcyi najpoważaiejszej: 
td madzwyczajnego koneertu gal. Tow. mu- 
zycznego ra którrm wykonano oratoryum 
Handla „Izrael w Egipcie“, O samej komp »- 
»ycyi, jej stylu i generie podałem już kilka 
szczegó!ów w poprzednim referacie pozosta- 
je wię tylko poświęcić jeszcze słów parę 
działności chórów Tow. muzycznego i „Lu- 
tni* oraz inierpretatorom partyj solowych. 
Należą cne — biorąc ogólnie — do zadań 
w'kalnych trudnych i miewdzię:rnych, wy- 
magających zastosowania się do pełn=go na- 
maszczeni» stylu kościelnego i jego powa- 
źnego nastroju, u zarazem owej gibkości gło- 
su, którą dać może tylko sztuka tak xwane- 
go bel canta. Pod tym względem n'e brakło 
tu i ówdzie pewnego rozczarowania, a Da- 
wet sasnaczyć wypada — chcąe być bez- 
stroanym — intonacyę pozcstawiającą u nir- 
których solis ów cokolwiek do życzenia. Wol 
nymi od tego ostatniego zarzulu byli jedy- 


nie p. Si. Msrynowiezówns, p. dr. K. Ozer- 
ny i p. J. Woliński. Stosunkowo lepiej trzy- 
mały się ekóry (z wyjątkiem chwiejnej u te- 
aorów rytmiki), stwierdzić więe można suk- 
ces w całości pokaźny Tow. muzycznego 
odaiesicny pod artrstyczną batutą dyr. M e- 
czysława Scłtysa, któremu, jako kierowniko- 
wi przygotowująrcemu zespoły do tego wiel- 
kiego zadania tak umiejętnie i gorliwie, ea- 
leżą się słowa podzięki i rzetelnego uznania. 
Kompozżytorska wartość orstoryum Hän- 
dla nie wymaga dalszych komentarty. Kla- 
syczny 8 peien prostoty układ tego dzieła 
dziś jeszese przemawia do serea słuchacza i 
mimo nużącej długości niektórych ustępów 
zbudowanych na pomysłach — jak na smak 
dzisiejszej publiczności — juź przestarza- 
ych — zawsze wywołać może, pod warun- 
kiem doskonałego wykensnia, głębsze wra- 
żenie. Te słowa cdnoszą sę zwłaszcza do 
drogiej ezęśsi „Izraela w Egipcie", owianej 
nastrojem niezwykłego religijnego natehnie 
nia, 

Do szezupłej garstki publiczności którą 
zgromadził koncert wządzceny na dochód in- 
walidów Wojska Polskiego (37 kwietnia) 
można było słusznie zastosować aksjomat: 
Res sacra miser, Niezależnie od tego słabego 
powodzenia materyaslnego wykazał program 
tego wieczoru ki'ka artystycznych momea- 
tów. Do nich zaliczam w pierwszym rzędzie 
popis skrzypcowy prof. Wolanka, który od- 
niósł największy sukces nadprogramowem 
wykonaniem utworów Kreislera, W przykrych 
warunkach (jak eś nawoływania i krzyki w lo- 
kslu za estradą), Koncertował prof, Stein- 
berer, czemu nierawodnie przypisać należy 
nerwowy niepokój wysierający z nokturnu 
Chopina. Tegoż autera scherzo H-moll wy 
padło brawurowo. Darzone oklaskami śp'ewy 
pp. C'esielskiej, Krugłowskiego i Wolińskie- 
gc, orsz popis wioicnezelowy br. Komcrow- 
skiego złożyły się na učatną całość, 
S:errgiem sukcesów  pianistowskich 
nazwać mozna pierwszy u nas występ mło- 
d'g» adepta sztuki p. Ktefawa Askenazego, 
ucsnia słynnego Sauara, (30 kwietnia), 

Z natury fenomenslnie ur:olniony, a 
usbrojony w technikę nie»rzecię ną, już nie- 
mal wirtuczowską, posiada koncertant wszel- 
tie możliwie korzystne warunki do dalszej 
karyery artystycznej. Do obowiązków krytyki 
życzliwij należy jednak wsmisuka w formie 
przestrcgi, dotycząca widocznej nieraz prze- 
sady w szukaniu efektów zanidto przemedy- 
towanych, objawiającej się przeważnie w cpó- 
inisniu mieraz uderzenia, w rozwlekeniu 
„temęa* i w chęci wyzyskania kompozycji 
ponad to, co ona rzeczywiście dté może, 
Tak'eg» choćby śladu m mery i afektaeyi 
nia znosi przedewszyszkiem nierrównana, a 
wielka w swej niepokalsnej prostocie pię- 
kność utworów Bəeth: vama, Posa tem wyko- 
nał młódy artysta sonatę tego mistrza As- 
dur stylowo i nadzwyczaj um ejetnie. 

W miarę, jak następowały po sobie 
dalsze części programu, rozwijał się też 
w ustawiesnem „crescendo“ sukc3s p Asko- 
nazego i dobiegł niezawodnie do swego 1e- 
nitu w interpretacyach Debussy'ego i Liszta. 
Przypusziz:m że trudno wiać w scnet Pe- 
trarki (As dur) więcej serdeczaego ciepła i 
poetysznego wdzięku. Szymanowskiego fan- 
tazya op. 14 nastręczyła koncertantowi spo- 
sołnęść do porisasia t*m rodzej*m brawury, 
kióra — pokonywują* wszelkie tiudn ści 
technicrna — us:ględnia przedewsrystkiem 
piękno barw dźwiękowych i wyższe, ponad 
produkcye wirtuozowskie, intencye kompozy- 


tora, Przejrzysta gra p. Askenatego wyja- 
śniała niejako zwiątek harmenies nych xwro- 
tów, w tym wypadku dceść skomplikowanych, 
lub nawet fantazyjnie zagmatwanych. 

Zə sonaty Chopina (H-moll);wymieniam 
jako najpiękaiej odegrane pierwsze „Allegro 
eon fuoco“, cslainia natomiast „Allegro“ 
wym: ga jeszcze większej wytrzymałości pia- 
nistowskiej, pod wsglądem potęgowania dy- 
namiki do końcowego „fortiesima*. 

Publieczn: ść zgotowała sympatyczaemu 
pianiście serdecrne przyjęcie, zmuszając go 
do dorzucenia całego szerepu dodatków nad- 
programowych, utworów Chopina, Kreislera 
i Pollaka, 

Sala Tow. muzycznego zapełniona była 
po brzegi, 


Fr. Neuhauser. 


SPORT. 


„ Nie ucichły jeszeze echa światowej za- 
wieruchy wojennej, nieustalone jeszcze gra- 
nica psńetw, konfereneye pokojowe nie do- 
prowadziły jeszere do powszechnego pokoju, 
a mimo to międzynarodowy Komitet Igrzysk 
Olimpijskich urządza już tego roku Igrzyska 
w stolicy kraju, przez który przeszła wichura 
wojenaa. w pięknej Antwerpii, Dowód te 
żywości Komitetu, rozumiejącego dobrze wśr- 
tość szlachetnego współzawodnictwa wśród 
sportowców-amatorów całego Świata,dowód ły- 
wotności samego sportu, dowód uznania dla 
Belgów. Do zawodów olimpijskich szykuje 
się świat cały, rządy prawie wszystkich 
państw cywilizowanych na eałej kuli ziem- 
skiej współdsiałają z miejscowymi Komiteta- 
mi, bo zdają sobie sprawę z tego, że na 
Igrzyskach Olimpijskieh zmierzą się siły spor- 
towe poszczególnych państw; każdy naród 
z=chce odnieść zwycięstwo, zwyciężyć jednak- 
że możaa tylko wtedy, gdy się odpowiednio 
przygotowało, Te właśnie przygotowania, te 
ćwiczania i trainingi przedstawiają dla mą- 
dryeh rządów i dla rozumnych obywateli 
państw największą wartość, bo sport jest je- 
dnym z bardzo ważnysh czysników zdrowia, 
a wiadomo, że „mens gama in corpora sano“, 

Dla mas Polaków tegoroczae Igrzyska 
olimpijskie będą debiutem; po ras pierwszy 
wystąpimy pod własnym sztandarem, zado- 
kumeutuiemy, że Polska to państwo na 
w:króś nowożytne; pokażomy Światu całemu, 
że stać mze na celowe popieranie ruchu spor- 
towego, pomimo, że dotychezas wojnę pro- 
wadzimy i to wong nietylko w własnej ale 
i reszty E repy obronie, jako zapora przed 
destrukcyjnym bolstewizmem rossyjskim. Pe- 
wno, że pierwszymi na Igrsyskach nie bę- 
dziemy tego roku, bo jak wyżej wapomnia- 
tem, uwycięstwo wymaga dłuższych ćwiczeń 
i trainizgów, a nssi Sportowcy to przeważnie 
żołnierre, którzy na frontach hartowali swe 
siły, brakiem jedmakże dłuższego systema- 
tycznego Ćwiczenia, 

Trzeba przyznać, że nasze Władze woj- 
skowe idą ga każdym wsględem na rękę 
polskiemu Komitet2wi Igrzysk Olimpijskich, 
Munisteret«o skarbu przernaczyło na ten 
cel 4.000.000 Mk, które w ratach wypłaca 
poszerególsym sekeyom Kom tetu. Komitet 
sam dokłada wszelkich starań, słeby sport 
polski był reprezentowany jak najlepiej i w 
jk najwiękstej ilości działów ma tu jednak 
bardxe trudny problem do rozwiązani *€ 
przy skromnych środkach pieniężnych ow 
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NIEUCHWYTNY  BIEDRZENIEĆ. 


(Z amgielskiego). 


(Ciąg dalszy). 

Ogólne amnestye można p tem łatwo 
będsie odwołać, Nawet co do owych sześć- 
dziesięciu, to jedynie tylko zwłoka, Obywa- 
tele z Komitetu zwolnili tylko uieeo cugle na 
jeden dzień, by potem z podwójną zac'ęto- 
ścią je ukrócić. 

A tymczasem cieszmy się! 

Czerwony Biedrzeniec jest we Francyi, 
albo wkrótce tam będzie, a w oznaczonym 
dniu stawi się sam wedla umowy, by 
dać s'ę schwytać żołaierzom Republiki, a 
następnie zgilotynować. Anglia jest i tak w 
wojnie z mami, więc niema się czego dalej 
z jej stromy obawiać. Możemy powies ć ka- 
źdego AbBglika, który nam się dostanie w 
ręce, a Anglia nie może zrobić nic ponadto, 
co już teraz robi: bombardować nasze porty, 
wyzywśći grozić, łączyć się z Flandryg, Au- 
stryą, Sardymią i dysbłem, jeżeli jej się tak 
podoba. 

Alloas! Vogue la galère! Czerwony 
Bisdrzeniee jest w taj chwili już może na 
naszem wybrzeż | Najnierncózicjszy, najdo- 
kuczliwszy wróg ma się dost«ć w nasze 
ręeo, 

List obywatela Ohauvelin brzmi bsrdzo 
kategorycznie : 


„Qw:rantuję ci, obywatelu R bes;ierre 
i wam, członkowie Rządu Rewolucyjnego, 
którzy powiertyliście mnie tę delikatną mi- 
BJE ..*. 

Pełne wargi Robespierre'a okrążył sar- 
kastyczny uśmiech. 

Pióro obywatela Chauvalina cdznactało 
się zawsze kwiecistym stylem: „powie- 
rzyliście mi delikstną misyę* nie konieez- 
nie dobrze określa rozkaz dany pod grcźbą 
śmierci, 

Ale mniejsza o to. 

»-»ke po czterech dniach od tej daty, 
w godzinę po zachodzie słońca, człowiek 
noszący tajemnicze miano Czerwonego Bie- 
drzeńca stawi się na połudajowej stronie 
wałów w Boulogae, na samym południowym 
krańcn m'asta*, 

„Od dziś za cztery dni“... a list oby- 
wstela Cbanrelin datowany był 19 września 
1798 r. 

— Pam markiz Chauvelin za.dużo ma 
w sobie arystokraty... — drwi Merlin, przy- 
wódca Jakobinów — zapomina o tem, że 
wszyscy dobrzy obywatele nazywają tę datę 
28-ym Fruktidora, roku I. Rspubliki. 

— Mniejsza o to — odpził RBobespier- 
re z zimsą niechęcią — jak nazwiemy ten 
dzień, jest temu 48 godzin, a za drugie 48 
godzin ten przeklęty Anglik wpadnie w pu- 
łapkę, z której, ieśl: się nie mylę, nie wym- 
knie się nam tak łatwo, 

— Jeśli można uwierzyć zapewnieniom 
obywatela OChauv-lim — objaśnił DaatokR z 
leniwem wzruszeniem ramion. 
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— Moena, pon'ewat wtywa naszej po- 
motety — »asewnił Robespierre sucho — ma 
on pewncść, że ten crłowiek tu się stawi, 
ale nie może ręczyć, esy mu sę uda schwy- 
tré go. 

Lecz wielu przypuszczało, że list Ohau- 
velin'a był tylko próżaą chwalbą, Nie wie- 
dzieli aic o tem, w jakich okoliczaościach 
tan list został napisany: mie mogli więs od- 
gsdnąć. jakim sposobem ex-smbasador po- 
trafił tak dckładnie ozmacsyć dzień i godz nę, 
w której wróg Francyi zda się na łaskę i 
i niełaskę tycb, których zaieważył i wykpił. 

Niemniej obywatel Chsuvelia prosi o 
pomoc i ta musi mu być udrieloma. Nie mo- 
że psść cień nagsay ma działalność Komitetu 
Bezpieczeństwa Publieznego. 

Już raz Chauvslin okszał się zbyt sła. 
by, pozwolił zdobyezy wyśliznąć się xe swych 
rąk; to nie powinno się więc powtórzyć. 

On ma głowę madswyczainą do cbmy- 
ślania planów, ale t'zeba mu potężnej dłoni, 
którzby go wsparła, by nie doznał nowej 
porażki. 

Collot d'Herbois, który właśnie powró 
cit z Lycnu i Tours, mailepiej odpowie wy- 
maganiom sytucyi. Obywatel Collot jest bar- 
dro romysłowy; wynslazca „topieli* z pe- 
wnością potrafi zamienić B ulogne w jedno 
clbrsymie więzienie, z którego tajemaiczy 
awaniaraik angielski aie zdoła się w żaden 
żywy sposób wymknąć. d 

A podczas obrad, gdy ten Komitet rze- 
źników już w myśli wygrywa partyę, która 


się jeszcze nie rozegrała, oto zjawia się mo- 
wy goniec cbywatela Chaure'in. 

Tym rarem poselstwo brzmi krótko i 
węzłowato. R bespierre odczytuje je kolegom. 

— „Kobieta — jego żona — jest w na- 
siej mocy; ponieważ może by. aach mor- 
derciy na moją cschę. więe prz,ślijcie na- 
tyehmiast kogoś, coby odenmie przejął in- 
strukcye. na wypadek mojej nagłej śmierci“. 

Wargi Robasp'erre'a kurczą się z rado- 
ści, ukszujse szereg zębów żółtawych ale 
długich i ostrych, jak kły wilka. Pomruk podo- 
bay do wycia stada hyen powstaje wokoło, 
giy list Chanvelin'a krąży z rąk do rąk. 

, Kaidy zrozumiał doriosłeść tej wstęp- 
ne] zd'byczy: „kobieta — jego żona*. I Ohan- 
velia tskże ceni ją schie wysoko skoro prze- 
widujs zamach na swoje życie, eo więcej! 
człriem jest na to przygotowany, gotów od- 
dać to życie, byie mieć odwet. 

Któż to posądsał go o słabość? 

Ws'ak on myśli tylko o swym obo- 
wiąsku, nie o życiu, mie obawia się o siebie, 
leez jedynie o to, by morderstwo nie uda- 
remnlło skutków jego sręczności. 

Ten angielski awanturnik zdolny jest 
do ksżdego czynu rozpaczy, by ocalić swą 
żonę i siebie, a więe obywatela Chauvelin 
nie możaa zostawić b*z pomocy. 

Wysłano zatem obywatela Collot d'Hor- 
bois de Boulogne natychmiast, aby był po- 
mocnikiem i doradcą obywatela Ohanvelin. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


przecie kilka milionów marek nie stanowi 
zbyt wiele po przeliczeniu pa franki) skła- 
dających się badźto x własnych funduszów, 
bądź z subwencyi rządowej, przy siosunko 
wo bardzo słabem poparciu , społeczeństwa, 
ma wysłać do Antwerpii około 80 zaprśni- 
ków, nie lieząc koniecznego persoqalu po 
moezriczego i 10 komi. Tak mię przy tajmniej 
poinformowano w  ekretaryscie Komitetu 
w Warszawie. Nie wszystkie działy będe 
mogły być przez Polskę repreteatowane, 
trzeba poprzestać na tych, w których nasi 
sportowcy możliwe wysiki osiągnąć mogą. 
a tu psleżą: z lekkiej atletyki bieg na 100, 
200 i 400 m., sztsfeta skok w del, skok 
w wyż, skok w wyż o tyczea, raw? oBzere- 
pem i dyskiem, dalej gimnastyka -zwed:ka 
i na przyrządzch. piłka nożna, tesnis wio- 
ślarstwo, cyklistyka, bippika, strzelanie z 
wojskowej i myśliwskiej broni, szarmierka 
a może nawet boksowanie. Trenują się nasi 
sportowey w tych gałęziach sportu, lecz do- 
piero wyniki z zawodów w kraju urządza- 
nych, będą ostatecznie miarodajne dla de- 
cyzyi Komitetu, Możliwą jest rzeczą, że je- 
szcze wiele odpadnie z wymienionych, bo 
ostatecznie nie byłoby racyi wysłeć zapa- 
śników do dsiałów, w których nie mislibyśmy 
najmniejszych szans, w których pozostali- 
byśmy daleko posa ostatnimi. Bliłżere szeze- 
góly odnoszące się do przygotowań i samych 
trainiagów orsz krajowych zawodów podane 
będą później, obecnie jeszcze słów kilka o 
programie Igrzysk w Antwerpii, 

Zupełnie dokładny program znany jest 
zapewne wszystkim z cgłsszeń dr. O:łowicza 
zamieszczonych w swoim czasie w prasie, 
zwrócę jednak uwagę na dwa działy nowe, 
a to pięciobój nowożytny, składający się z 
biegu, pływania, jazdy konaej, szermierki 
i strzelania (liezony na punkt») i zawody 
artystyctne. 

Niestety w tych ostatnich weale nie 
będziemy reprezentowani. 

A sskods! wielka szkoda! — nasi ar- 
tyści mogliby z wielkimi sransami pokssić 
się o zwycięstwo! Polski Komitet Igrzysk 
Olimpijskich, wyshodząc z założenia. ża bar- 
dziej od niego kompetente będzie Minister- 
stwo Kultury i Sztuki, zwrócł się do tegoż 
z apelem do rozpisania stosownego konkursu. 
Ministerstwo jednakie odpowiedziało odmo- 
wnie, a to ze względu ra zbyt krótki prze- 
ciąg czasu konkursu, ponieważ zgłosrenia 
miały być dokonaue w Komitecie w Antwer- 
pii najdalej do 1 marca a ekspomaty przed- 
łożome Bajdalej do 1 maja b. r. Informa'yi 
tych udzielił mi Sekretaryat polskiego Ko- 
miteta w Warszawie, a pctwierdsił je w ca 
łej pełni Wiceminister H«urich, z którym 
przed kilku dniami miałem w tej kwestyi 
krótki intarwiew. 

Wiceminister podał mi nawet do wia- 
domości treść pisma M nieterstwa Kultury 
i Sztuki do Polskiego Komitetu Igrzysk Olim- 
pijskich, w którem Min sterstwo ubolewa, 
że tylko Polska i Argeatyne nie kęłą w 
dziale artystycznym reprezentowane w Ant- 
werpii na igrzyskach, 

W igrzyskach tegorocznych mogą brać 
udział przedstawiciele wszystkich psństw 3 
wyjątkiem Niemiec, Austryi i Węgier, gdyż 
te trzy uznano za sdyskwalifikowane z po- 
wodu wszczęcia wojny. Z europejskich państw 
nie będxie reprezentowaną Rossya i Turcya, 
no i chyba malutkie państewka w guście 
Mona-o, bardzo zaś wybitny udriał pora 
mocarstwami europ, wezmą DMzwecya, Nor- 
wegia i Finlandya, z któremi to pzństwami 
Polska stworzy prawdopodobnie blok spor- 
towy. 

Miejmy nadzieję Żż3 za 4 lata w naj- 
bliższech igrzyskach, które moża odbędą się 
w Warszawie, uzyskamy powatniejsze wyni- 
ki, tymczssem zróbmy, co w naszaj mocy, 
Reprerentowani być musimy i będziemy, 
gdyż nie może nas zabrs:knąć tsm, gdzie 
wszystkie państwa nowoczesne sig znajdą. 
Nie możemy niedoeeniać doniosłości żadnego 
zebrania międzynarodowego, 

Na igrzyska przybędą przedstawiciele 
prasy z całego Świata, z nimi będziemy przez 
kilka tygodai obcować, z nimi o niejednej 
rzeczy w Polsee rozmawiać, oni będą o nas 
pisać i informować zagranicę. Nie tylko przez 
urzędowe misye świat może się o nss czegoś 
dowiedzieć, i nieoficyalnie możemy się dać 
poznać, a kto wie, czy na tem lepiej nie 
wyjdziemy. L. B. 


Telegramy P. A. T. 


Sejm Walny. 


Warszawa. Na wczorajszem posiedze- 
niu Sejmu w dyskusyi nad sprawozdaniem 
komisyi prawniczej w Sprawie przywrócenia 
praw obywatelom Rzpltej polskiej, skazanym 
przez rządy byłych państw zaborczych za 
przestępstwa polityczne p. Pużak podkreślił 
wielkie znaczenie tej ustawy, przywraca ona 
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bowiem prawa oraz majątki osobom, którym 
zostały zabrane a zwłaszcza za przestępstwa 


naruszające obowiązek służby wojskowej oraz | M 


za czyny popełnione z pobudek politycznych 
a skierowan3 przeciwko państwom zabor- 
czym, oraz za pomoc okazywaną przy spel- 
nianiu takich czynów. Ustawa ta anuluje 
wszystkie wyroki b. rządów zaborezych wy- 
dane na działaczy politycznych. Bez względu 
na różnicę taktyki dążen'em tych wszystkich 
dział:cty było osiągnięcie niepodległości Pol- 
ski, Wedle art. $ ustawy do zwrotu majątku 
obowiązany jest ten, kto po skazanym ma- 
jatek usyskał, albot'ż dalszy nabywca mają- 
tu, Ustawa przekreśla również wszystkie 
rozsorządtenia włzdz zaborerych wydane juź 
podczas wojny a dotyczące dezerterów ich 
armii. Ustawa obowiązywać ma we wszyst 
kich 3 zaborach. Komisya przedłożyła ró- 
wnież Sejmowi 3 rezolwcye, z których pierw- 
Bra wzywa Rząd do zabezpieczenia losu nie- 
zamożnych, byłych skazanych politycinie, 
którzy podczas odbywania kar stracili zdro- 
wie i mośność zarobkowania, Rząd wi- 
nien rostoczyć opiekę nad dziećmi b, skaza- 
nych pzlitycznie., Druga rezolueya wyraża 
uczestnikom w lk o niepedległość cześć Sej- 
mu i stwierdza, że wszystkie konfiskaty były 
aktami gwałtu oraz wzywa Rząd do wyró- 
wnania tej krzywdy. 

Ustawę przyjęła Izba jednomyślnie w 
2 i 3 czytaniu. Pierwszą rezolucyę Komisyi 
przyjęto ber rozprawy. Do rerolucyi drugiej 
p: Staniszkis wniósł po»rawkę zmierzającą 
do zmiany ostatniego zdania ustępu drugiego 
a wyrażającego głębokie przekonanie Se'mu, 
że rrąd polski i akty gwałtu oraz ieh skutki 
unicestwi. 


Warszawa. Na porząłkn dziennym 
piątkowego poroładniowego posiedzenia Bej- 
mu znajduje się sprawozdanie Komisyi regu- 
laminowej o wniosku Klubu „Wyzwolenie*, 
w sprawie przyspieszenia prac Komisyi kon- 
stytvcyjnej oraz odpowie”ż Ministra przemy- 
słu i bandlu na interpelaeyę p, Diamanda 
w sprawie roli, jaką odgrywa w Polsce 
członek misyi angielskiej Sir Ferguson, 


Efekt wycofania banknotów 1000 
t 100 koronowych. 


Warszawa. Na okres rśmiodniowy wy- 
miany baakmotów po 1000 i 100 kor. na 
marki polskie Ministerstwo skarbu delego- 
wało 4 urzędników do Małopolski i b. oku- 
pacyi austryackiej, którzy zwiedzili wszyst- 
kie ezęści wymienionych obszarów i stwier- 
dzili, iż cała akcya wymiany miała przebieg 
bardso pomyślny dla skarbu Państwa. Urzę- 
dy funkcyonowały dobrze i pomyślnie, vreg- 
dniey spełniali włożone na nich obowiąski 
z wielką gorliwcśc'ą. Koron przedstawiono 
do wymiany na ogół mniej, niż obliczyło 
pierwotnie Ministerstwo, Włościanie rzadko 
na ogół korzystali ze speeyalnych ulg, przy- 
znanych im przez Ministerątwo skarbu. Oba- 
wy wyrażane niejednokrotnie, że Polska wy- 
mieniając korony w danym momencie, na- 
rażoną będzie na ogromny icb napływ z za- 
granicy mie zióciły się w zupełności, a na- 
pływ ieh zupełnie nie zagrażał interesom 
skarbu polskiego. Wobee faktu. że po dniu 
26 kwietnia 1920 banknoty 1000 i 100 kor. 
straciły prawo obiegu w Polsce, mniejste 
zaś odcinki nie przedstawiają większego nie- 
bezpieczeństwa, ponieważ z natury rzeczy 
dla spekułacyi się nie nadają, skarb polski 
zabezpieczony jest przed nierzetelpą spoku- 
laeyą koronami. Okoliczność, że korony zo- 
stały zamienione Pa marki nie zsŚ osBtem- 
plowane, chroni Pełskę przed tak, na wielką 
skalę w innych krajach sukcesyjnych upra- 
wianem fałszowaniem stempla. 

Dokładne dane oyfrowe dotyczące wy- 
miapy koron na marki polskie bedą podane 
do wiadomości publicznej natychmisst po 
ich zestawieniu, 


Przyszłość rubla w Polsce. 


Warszawa, Przyjęte onegdaj przez 
Sejm ustawa, na podstawie której rubel 
przestał być środkiem płstniesym w grani- 
cach Bzeerypospol tej, czyni z rubla dewi*ę 
zsgriniessą, której kurs zależy od wahsń 
giełdowych. Dzisiejsze regulowatie kursa 
rubla nie jest usprawiedliwione jego siłą 
nabywczą peza granicami Polski, ehociaż by 
zs względu ma to, ża w posiadaniu mieszkań- 
ców Polski znajdują się wielkie zapasy ru- 
bla. Zschodzi obawa, że nsgła jego podaż 
w terminie późnie'szym  uwidoczni się nie- 
możliwością jego realizaeyi w tak wielkich 
rosmiarach, co moża spowodować wielkie 
straty dia posiadaczy tego rubla. Minister- 
stwo skarbu ma mośność żużytkowania tego 
rubla w pewnej ilości na rynkach zsgrani- 
cznych i dlatego też chege uchrenić ludność 
przed przys łemi wahaniami spekvlacyjnemi, 
Ministerstwo skarbu wydało rozporzadzenie, 
dopuszczające przez pewien czas, aż do od- 
wcłania przyjmowanie rubla t. zw. earskiego 
w odcinkach po 100 i 500 r. przy spłatach 
za pożyczkę państwową po kursie 216 rabli 
na 100 marek, 


dubskrybujcie 


POLSKIE 
POZYCZKI 
PANSTWOWE 


KRÓTKOTERMINOWĄ 


DŁUGOTERMINOWĄ. 


JEST TO 
pewna, 
dobra 
i dogodna 
lokata kapitału 
lub OSZCZĘŃNOŚCI 


Obligacjami Pożyczek 
jak gotówką 
można złożyć kaucyę 
w instytucyi rządowej, 
zabezpieczyć kapitał małoletnich 


Obligacje Pożyczek 


można w każdej chwili 


zastawić 
i 


otrzymać 


60”, kapitału = 


Subskrybujcie !!! 
To nietylko 
wasz obowiązek obywatelski, 


i dobrze zrozumiały interes! 


GOSPODARSTWO [ HANDEL. 


Wiadomości gospodarcze 
Izby handlowej i przemysł. we Lwowie. 


Unormowanie obrotu towarowego ze Slązkiem 
Cieszyńskim. 

Monitor Polski mr. 92 s 22 kwietnia 
1920 ogłasza rozzorrądzenis Ministra skar- 
bu oraz przemysłu i handlu w sprawie prze- 
wozu do Polski wytworów obszsru Siązka 
Cieszyńskiego i uregulowania ruchu żowaro- 
wego i osobowego między okręgiem miasta 
B:ała i Bielsko. 

Na czas trwania plebiscytu na Sląrku 
Cieszyńskim, zarządza sie co następuje: 

1. Prsywór do Polski wyrcbów całego 
obszaru pleb'scytowego ma Slązku (Cieszyń- 
skim jest wolny od cła, Przywóz wim'en cd- 
bywać się tylko za świadectwami pochedze- 
nia towarów (certificat d'origine) wyżsen- 
nómi przez Izbę handlową i przemysłową 
w Bielsku, a poświadczonemi przez Polską 
K.ntrolę przywozu i wywozu w O'csxrnie, 
z wyjątkiem przedmiotów polskiego eno- 
polu państwowego, które mogą być eprowa: 
dzame jedynie za pozwoleniami odnośnych 
władz monopolowych i na warunkach przez 
nie ustalonych. 

3. Okręgowi miasta Biała zż do czasu 
ukończenia plebiscytu ma obszarze Slązka 
Cieszyńskiego nadaje się prawa okręgu wol- 
nego pod względem celnym, 

3. Mieszkańcy okręgu miasta Biała 
mogą sprowadzać towary z obszarów celmych, 
znajdujących się pora Sląskiem Cieszyńskim, 
tylko za pozwoleniem Państwowej Kemisyi 
przywozu i wywozu w Warszawie, względnie 
oddziałów we Lwowie i Krakowie. 

4, Wprowsdzenie koniecznych ulg dla 
mieszkańców w ruchu granicznym między 
Małopolską a Slązkiem Cieszyńskim pozo- 
stawia się uznaniu komisarza dla strzeżenia 
granic przed przemytaictwem, dyrektora 
okręgu skarbowego w Krakowie dr. W. 
Peca, 

Również temu ke=misarzowi n:daje s'o 
prawo regulowsnia przywczu i wywozu wa- 
luty przes mieszkńców okręgu miasta Biała. 


Przesyłanie poczta bielizny stołowej, pościelo- 
wej i osobistej i trykotowej wewnątrz kraju 
bez ograniczeń. 

Wedla zawiadomienia Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie prz*wóz przesyłek 
pocztowych zawierających wyroby włókniste, 
jako to: bieliznę osobistą poświe!ową, stoto- 
wą, dziaoki (trykotaże i wyroby poń*zCSiRi- 
1e) liay, niei, ręczniki, wszelkie tkaniny 
surowe, bielone i farbowane w sztukach i 
kawałkach oraz ubrania gotowe — adreso- 
wanych do miejscowości położonych na za- 
chód od linii Łomża, Pary, Klesz*xele, Te- 
respol, Rejowiec, Zamość nie podlega żadnym 
ograniczeniom. 


Wyczerpanie umowy kompensacyinej 
e Czechosłowacyą. 

Wedle t-l-graficznego zawiadomienia 
Ministerstwa Pizamysła i Handlu umowa 
kompezacyjna czezko-polska została jut wy- 
wyczerpana, 

K Kurs przeliczenia wyaosi 220 Mp, za 
GE 


pà 


Eksport cykoryi suszonej do Włoch, 


M. S. Z. otrzymało wiadomość cd Kon- 
sulstu Polskiego w Rzymie, iż na rysku 
włosk m możnaby zn»leść zbyt cykeryi su- 
sz030j, Na cykoryę paloną i mieioną zbyt 
znaleść trndniej, co tłumaczy się tem, iż 
Włosi sprowadzają cykoryę w postaci suro- 
wca, wywożą zaś jako surogat kawy, 


Firmy handlowe, które pragną nawiązać 
stosunki handlowe z Polską, 

F rma Marcel Netter Paryż rue des 
Mathurins 40 pragnis nabyć w Polsce psrtyę 
debowych klepek w ilości 10.000 
15 000 m°, 

Obecna cena klepek za 1616 sztuk wy- 
aosi około 20,000 frs, 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor : 
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OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L, 2620. W sądzie powiat wym w Mo- 
ściskach toczy sie śledztwo wstępne z uwię- 
zieniem przeciw Janowi Majger, z Rudnik, 
o zbrodnię kradzieży posełn'oną przez z8- 
brania na szkodę ma razie nieznan'zo po- 


szkodowanego pary koni wartości 28.000 kor. , 


Opis tych koni jest następujący: klacz lat 6 
maści czerwonej, ź”ebna, wzrostu średniego, 
nieknta; drugi og'er lat 3, maści czerwonej, 
średniego wzrostu, ma tyloych obydwu no- 
gach, pomiędty kopytami s pęcinsmi biała 
obrąezki, nie kuty. Wartość: klacz okcło 
12.000 koron, ogier około 16.000 kor. Kcnie 
znajdują s'ę obecn'e w urzędzie gmipnym 
w Rudnikach, gdzie teź poszkodowany może 
je każdej chwili oglądnąć, a po stwierdzeniu 
ich identyczneści zgłcsi się w biurach tut, 
sądu. 
Sąd powiatowy, Oddział IV, 


Mościska, 24 kwietnia 1920. (2—8) 

C. VII. 116/20/1. Przeciw  Wojcie- 
chowi Nytko, Maryannie Nytko i Piotrowi 
Nytko, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do sądu powiatowego w Dą- 
browie przez Reginę z Nytków Marszsłkową 
z Liuszówie porów o uzstnie i zezwolenie 
na wpis prawo własności. Na podstawie po- 
zwu w*zn'czono rozprawę ma dzień 30 kwie- 
tnia 1920 r. o godz. 8 m. 30 rano. Celem 
strzeżenia praw Wojc'echa Nytki i tow. usta- 
nawia się p. dr. Staśkę, adwokata w Dąbro- 
wie, kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie Woj- 
cierha Ny kę i tow. w rze'zonej sprawie na 


Nyżnyk Iwana pozew o zezean'e dokumentu i 
zpn Na podstawie pozwu wyznaczono ror. j 
arawe nè dzień 9 czerwca 1920 godz 8 przed 
południem biur» Nr. 10. Celem strzeżenia 
praw pozwanego ustanawia się p. dr. J, So- 
belsohna w Qwożdzcu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i nmiebexpieczeństwo, dopóki om w ceądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje, 


Sąd powiatowy, Oddział I. 


Qwożd:iec dnia 23 kwietnia 1920. (4037) 


L 3889,30 (3979 1—3) 
Zawezwanie. 

Poniew2ż właściciel liści tytoniowych 
w wadze 7 kgr. brutto i skóry juchtowej 
w wadze 35 kgr. przytrzymanych dnia 12 
grudnia 1919 przez patrol wojskową na gra- 
nicy Państwa nie jest zasny, przeto wzywa 
się kałdego, ktoby rościł sobie prawo do 
powyższych mat»rysłów. względnie ceny od 
kup, sby w przeciągu 30 dni. licząc od dnia 
cbwieszczenis niniejszego zawezwania jawił 
się w kaneelaryi urzędowej Dyrekcyi ekręgu 
sksrbowego w Sanoku, w przeciwnym bo 
wiem razie postąpi się z przytrzymanymi 
rzeczami podług prawa. 

Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Sanok, 21 kwietnia 1920, 


L. 3394/920 
Zawezwanie, 


Ponieważ właścicel dwu przesyłek ty- 


(3978 1—3) 


. toniowyeh obco i tutejszo - kraiowego wyrobu 


ich kosst i niebezpieczeństwo dopóki oni jopakowanych w pierze o wadze bratto 75 kg 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełaomoenika |; 40 kg., a madesłanych dnia 21 stycznia 


nie zamianują. 
Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Dąbrowa, dnia 12 kwietnia 1920, (39983) 


0.50, 51, 52, 53/20. Przeciw Jędrze 
jowie Kumie z M:r inkowic którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został po- 
zew do sądu nowistowego w Radłowie o 
641 kor. 15 hal., 350 kor., 955 kor. 50 h. 
i 579 kor. spn. Na podstawie porwu wv- 
znaczoną z”stała rozprawa m» dzień 11 maja 
1920 o godz. 9 ramo. Celem strzeżenia praw 
Jędrzeja Kumy ustanawia się p. dr. Romana 
Palińskiego, adwokata w Radłowie kura- 
torem 

Tenże kurator zastępować będzie Ję- 
drzeja Kumo na jego koast i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki om się w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje 


Sąd powistowy, Oddział II 


Radłów, dnia 6 marca 1920, (4038 


O. I. 306/202. Przeciw Łss'owi Pa- 
wluk. Maryi sam. Smetaniuk i Warwarze 
Pawluk z Ostrowca, których miejsca pobytu 
jest niezoane, wniesiony został do sądu po- 
wiatowego w Qiwoźd:cu przez Jacka Pawluka 
Nykoły pozew o zniesienie współwłasności 
realności, obj. lwh. 89 gm. Ostrowiec. Na 
podstawie pozwu wysnaczono rozprawę na 
dsień 2i maja 1920 o godzinie 9 przed po- 
łudniem biuro Nr. 10, Celem strzeżenia praw 
pozwany.h ustanawia się p. Włodzimi*"za 
Tymciks, substytuta notaryaln, w Gaoźdzeu, 
kuratorem. 

T-nże kurator zastępować będzie pozwa 
nych w rzeczonej sprawie ma ich koszt i 
niebezpieczeństwo. dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują, 


Sąd powiatowy, Oddzisł I, 
Qwoździec, dnia 8 kwietnia 1920, (4036) 


CI 222/20/1. Przeciw miewiadomemu 
z życia i miejsca pobytu Gadaliego Komarin, 
wniesiony zostsł do sądu pow atowego w Ko- 
marnie przex Ananazego Bołticz i Anuę 
z Jakimów Bołtacz, gospodarzy z Saski do- 
minikalnei *ozew O uznan'e własmości parc. 
gr. lk. 175/83 w Sasce dominikalnej. Na pod- 
stawie pozwu, wyznaczona została audyencya 
na dzień 24 czerwca 1920 o godz. 8 przed 
południem biuro Ne. 2, Celam strzeżenia 
praw pozwanego ustanawia się p. dr. Kossa, 
adwokata krajowego w Komarnie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuie, 


Sąd powiatowy, Oddział I, 


Komarno, daia 1 kwietnia 1920. (8976) 

©, II. 11/20/2 Przeciw Petrowi Nyżnyk, 
I. Iwana, z Chomiakówki, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wn'esiony został do 
sądu powiatowego w Gwoźdzcu przez Maryę 


11920 r. z Czortkowa do Tarnowa nie został 


wyśledzony, przeto wzywa się każdego, kt:by 
rościł sabie prawo do tychże przesyłek. aby 
w pizeciągu 90 dai, licząc od dnia obwie- 
szczenia niniejszego zawezwania, jawił sia 
w kancelsryj urzędowej Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Tarnowie, w przeciwnym ho- 
wiem razie postąpi Się z przytrzymanemi 
rzeczami podług prawa, 


Z Dyrekeyi okręgu skarbowego. 
Tarnów, dnia 22 kwietnia 1920, 


L. VIL a. 48265/15919. 
Obwieszczenie. 


Na podstawie postanowień $ 48 ustawy 
z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 
z roku 1907 Namiestnictwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Irydor Zerygiewies, zarządca apteki pobli- 
cznej spadkobierców Jakóba Negrusza w Za 
leszczykach wniósł dnia 30 stycznia 1930 r. 
do Namiestnictwa podanie o koncesyę na 
nową sptekę publiczną we Lwowie ze stano- 
wiskiem : przy ul. Lsona S»piehy od ar. 1 
do nr. 66 włącznie, albo 2. przy ulicy Cho- 
rążczyzny w całej jej rox iągłcści do wylotu 
alicz Łąckiego, lab też 3. przy uliey Zimo- 
rowicza od jej początku do wylotu ulicy Ma- 
łerkiego, ewentualnie 4 przy placu Uaii, 
Brz skiej, 

Namiestnictwo wzywa zatem tych wła- . 
ścicieli aptek publicznych, którzy czuliby się | 
w swej egzystencyi zagrożeni przez utworze- 
nie tej apteki, by w ciągu czterech tygodni, 
licząc od dnia niniejszego ogłoszenia, wnieśli ; 
ustnie lub pisemnie przedstawienie do Ma. / 
g'stratu. 

Przedstawień później wniesionych nie 
będzie się uwzględniać. 

Z galicyjskiego Namiestnictwa, 


Lwów, dnia 24 kwietnia 1920. 


(3981) 


1 


L 5033 (1—3) 


Obwieszczenie 


w celu Radania głównej składowni tytoniu 
w Bochni. 

Połączon* z trafiką składową gł. skła- | 
downia tytoniu w Bochni będzie obsadzona | 
drogą pnblicznej konkurencji. 

Składownia jest przydzielona z pobo- 
rem wyrobów ttt. pswszechnej taryfy i spe- 
cyalnych wyroków fabrykaeyi riądowej do- 
puszczonych do powszechnoj sprzedaży do 
fabryki tytoniu i cygar w Kra”owie i ma 
zaopatrywać w te wyroby skłsdownię tytoniu 
tudzież łącznie z włssną trafńką składową 
97 trafik. 

Warteściowe! znaczki stemplowe mają 
być pobierane w Urz: dzie podatkowym w Bo- 
chni, a wartościowe znaczki pocztowe w Urzę- 
dzie pocztowym w Bochni. 

W roczn*m okresie od 1 merca 1919 
do 29 lutego 1920 wydano w tejże składowni 
przydzielonym przedsiębiorstwom sprzedaży 


mesteryałów tytoniowych za cenę kupna 
w kwoc'e 1,650.771 kor. 50 h. obliezony 
wedle ceny dla konsumentów (taryfowej) zbyt 
do trafiki składowej wynosił 564,082 kor. 
28 h. od czego składownik osiągnął zysk 
trafikancki 56.408 koron 22 h. 

Ze sprzedaży wsrtościowych znaczków 
stemplowych osiągnięto w powyższym ro- 
cznym czasokresie 548 kor, 20 b. surowego 
zysku, a ze sprzedaży wartoścowych zna- 
czków pocztewych 18 kor. 22 h. surowego 
zysku, 

Wszystkie wydatki połączone z sawia- 
dowstwem obaadsić się mających skarb, 
przedsiębiorstw komisowych ma ponosić Sam 
nsbywcea. Bliższe daty co do dotychczasowego 
dochodu przedsiębiorstwa i co do wydatków 
pokrywanych przez poprzedniego zawiadowcę 
można powziąć z wykazów doehodu i wy- 
datków prsechowanych w Dyrekcyi okr 
skarb, w Krakowie albo w Nadzorze kontroli 
skarbowej w Bochni. Skarb Państwa nie 
ręczy jednakże za to, czy podany w niniej- 
ssym obwieszezeniu, albo też w wykatsch 
dochodu i wydatków dochód tskże w przy- 
szłcści faxlyczpie bądz e możaa osiągnąć. 

Objęcie składowni na rachunek nowego 
zawiadowcy nastąpi 20 zerwea 1920. Oferty 
należy wnos'ć odpowiednio do postano sień 
przepisu o obasdzemiu trafik, 

Na wypadek ubiegania się o powyższe 
przedsiębiorstwo sprzedaży inwalidów wojen- 
nych, oraz wdów i sierót pozostałych po 38- 
bitych na wojnie ofiserach i Żżiłniersach 
polskiej narodowoęci, będzie im przyznane 
bezwarunkowo prawo pierwszeństwa przed 
kałdym oferentem nie inwalidą, którego 
oferta jest najkorzystniejszą, a to pod wa. 
ruskiem, że zgodzą się ma ustaloną poniżej 
p”owizyę. 

To prawo pierwszeństwa przyznaje 8 ę 
w pierwszej linii oficerom, chorążym i z nie- 
mi na równi postawionym osobom wojsko- 
wym, względnie pozostałym po nich ezłon- 
kom ich rodzin. W zupałnie wyjątkowych 
wypadkach, albo jeżeli oficerowie, chorążo- 
wie i t, p nie ubiegają się, także innym 
osobom lub pozostałym po nich erłonkom 
ich rodzin. Z pomiędzy kilku uprawniosych 
do pierwszeństwa kompetentów, uwzględni 
się kom.pententa, który najbardziej potrze- 
buje pomocy. 

Jako prowizyę wyznaczajsię dla uprty- 
wilejowanych kompetentów t, j. inwalidów 
i pozostałych po nich osób: pół procent 
(jeden cały i dwie dsiesiętne procent) pro- 
wizji od wartości pieniężnej materyału ty- 
tomiow ego w składowni pozbytego oraz 10 pre. 
(*ziesięć praeeat) prowisyi od wartości ma- 
tsryału tytoniowego w trafice składowej po- 
zbytego. 

Wadyum wyśoszące 16.500 koron ma 
złożyć każdy of»rent w tutejszej kesie filial- 
nej przed wniesieniem oferty w polskich 
papiorach wartościowych przedstawiających 
bezpieczeństwo pupilarne, nie podlega'ących 
wylosowaniu, albo też uiścić w gotówce przez 
P. K. O zapomocą dowodu sałożenia. 

Oferty należy sporządzić na przepisa- 
Rym druku urzędowym, prawidłowo 0s:em* 
plować i prdpirać, tudzież wnieść w keper- 
tach urzędowych i zapierzętowanych, nej- 
później do dnia 31 maja 1920 r. godz. 12 
w poładnie na ręce kierownika podpisanej 
władzy sprzedsży. 

Oferty nie sporządzone na urzędowym 
formularzu nie wehodzą w rachubę jako nie 
nadające się do przyjęcia, 

Publicina rozprawa ofertowa odbędzie 
się w biurze Nr. 11 pedpisanej władzy 
sprzedaży dnis 31 maja 1920 r. dokładnie 
o godzinie wyżej podanej. 

Oferenci są zwiąsani awojemi ofertami 
jesiexe przes pełnych sześć miesięcy po dniu 
rozprawy ofertowej, 

Władza sprzedaży zastrzega sobie wolny 
wybór między oferentami. 


Dyrekcya Okręgu skartowego, 
Kraków, dnia 27 kwie'nia 1920. 


Upadłości. 


8. 26/13/162. W sprawie upadłości firmy 
prot. Józef Langer.i Ska we Lwowie oraz 
osobiście odęowiedzialnych spólników Józefa 
Langera i Oskira Franka ustsnawiamy ko- 
mis rem konkursowym dr Zygmunta Hahna, 
sędziego sądn okręgowega we Lwowia, a zgo- 
dnie z wnioskiem tegoż komisarza dla wie- 
rzycieli, nie mieszkających siedzibie komi- 
sarsa, a to: 

1. Józefa Freunda w Bernie, 

2. Firmy S. Karyś Sóhne, 
Karyś w Wiedniu, 

8 Maksa Guiitnera w Wiedniu. 

4, Austrr Towarzystwo dyskontowe 
w Wiedniu, 


Heinrich 


5. Alojzego Lottlera w Bernie, 
6. Brtskner et Rehowitz Wiedeń, 
4. Adolfa K hna w Wiedniu, 
8. Lsrisch et Kobn w Wiedniu, 
9. Samuela Fru:hsa urzędnika w Pro- 
ściejowie, 
10. Jakóba Kavfiera w W'edniu, 
11. Firmy Hula et Pohl w Wiedsiu, 
12. Weiss et Hsmmerschlag w Bernie, 
13. Paul Fries w Wiedniu, 
14, Ksrl Waldner Wiedeń, 
15. Friedrich Meiler Wiedeń, 
. H. Heister Wiedeń. 
. Adolf Kellner Wiedeń 
„ Vasel et Barna Wiedeń, 
. Firmy Schostal Härtlain Wiedeń, 
. Hugo Deutsch Wiedeń, 
. Gldzstahl Gynla Budapeszt, 

. Bortold Iltis w Prościejowie, 
Mat:a Sc'lesingera w Wiedniu, 
24, Pragskiego Towarzystwa eskonto. 

wego w Pradze, 

25. Maurycego Klapphocka buchaltera 
w Prościejowie 

26. Rudolfa Bermana w Wiedniu 

27, tales Neumeyer Budapest, 

28, Bre tenfeld et Comp. w Wiedniu, 

29. Henrska Weizenbauma Wiedniu, 

30, Frintscher et Sohn w Wiednia, 

„ 31. „Excelsior“ fabryka papieru w Wie» 

dniv, 

32. Spitzer et Comp, w Wiedniu 
( Kuratora w osobie dr, Wiktora Kauli- 
kowskiego, adwokata we Lwowie, na koszt 
i niebezpierzeństwo wierzycieli. Celem likwi- 
dacyj zgłoszonych oraz zgłosić rię mających 
pretensyj wvsnacza się zudyencyę na dzień 
18 msj. 1920 r. godz. 11 przed południem 
biuro 18 niżej wymienionego sądu na którą 
się zaprasza ogół wierzycieli upadłościowych, 

Strony zawiadomione w sposób nala- 
żyty nie mogą zaczesiać tego, co zoatan'e 
uchwalopem, prrowiedzianem lub ustalonem 
zgodnie z przepisami ma audyencyi. z tego 
powodu, że m'e mogły brać udziału w roz- 
prawie. również nie megą załcżyć środka 
prawnego z powodu omiesskania celem uspra- 
wiedliwienia niestawiennictwa, 


Sąd okręgowy cywilny, Oddz, VII. 
Lwów, dnia 9 kwietnia 1920. (4016) 


Edykta, 
w sprawach uznania za zmarłego. 


T, IV. 79/19 (4) Zarządzenie postępo: 
wania celem uznania za zmarłego, Kazimierz 
Kafel urodzony w r. 1898 i z:mieszkały w 
Lipiu, żołnierz 82 p. strzeleów b. armii au. 
stryackiej, zaginął podezas pełnienia słośby 
wojskowej w czerwcu 1918 i od tego czasu 
nie dał o sobie znaku Życia, 


Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl $ 1 
ces. rozp. z 81 marca 1918 L.128 Dz.p p.o 
przeto wdraża się na prośbę Agnieski 
Kafel postępowanie, celem uznania za zmar- 
łego, zaginionego. Wydsje się przeto ogól- 
ne weawanie. aby udzielono sądowi lub kura- 
torowi dr. Długopolskiemu, adwokatowi w 
Nowym Sączu, wiadomości o powyżej wy- 
mienionym, a zagin onego wzywa się, ażeby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się 
lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu, 


Sąd tut, na ponowną prośbę po dniu 
30 września 1920 rozstrzygnie o uznaniu xa 
zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddz, IV, 


Nowy Sącz,.8 marca 1920. (2671) 


T. IV. 14/20 (2). Wdrożenie postęso- 
wania celem uznania za zmarłego, Jan Fed 
ko urodzony dnia 17 kwletnia 1865 w Mo- 
gilnie itam przynależny, przed 27 laty opu- 
ścił swoje dotychezasowe miejsce zamieszka- 
nia i dotąd nie dał o sobie snaku życia. 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
nstawówe domniemanie z § 1 ces, rozp. z 
dnia 12 listopada 1914 Dz. p. p. L. 276, 
przeto wdraża się na prośbę Maryi Jsgło- 
wej z Mogilaa postępowanie celem uznania 
za zmarłego, zaginionego. 


Wydaje się przeto ogólne wezwanie, sby 
udzielono sądowi wiadomości o powyż wy- 
mienionym. Zaginionego wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. 

Sąd tutejsty na ponowną prośbę po 


dniu 15 lutego 1921 rozstrzygnie o uznania 
za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Nowy Sąez, 24 stycznia 1920. (2664) 


npr 


~ T. 65,20 (3), Stefan Wojtków sya Ste- 
"Na i Jaryny z Wujskiego, pełnił służbę 
Ojskowa p:ry kolejowej straży bszpieczeń- 
Siwa w Lisku. Po inwaryi Rossyan uszedł 
na Węgry. gäre z początkiem 1915 r. 1a 
thorował n jakąś chorcbę gorączkową. Od. 
Wieziono go do lecznicy wojskowej w Ho- 


Bonnie, Od .ego czasu wszelki ślad za nim 
agiaał, 


Sąd okręgowy w Sanoku wzywa ka- 
dego ktoby o życiu Stefana Wojtkowa miał 
jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tem snać 
owi lub kuratorowi nieobecnego adw, dr 
"JĄCTce w Sanoku w przeciągu 6 miesięcy 
0d dnia ogłoszenia tego wezwania, t, j. naj- 
Później do d. 1 grudnia 1920, Jeżeli w tym 
h asie sąd nie otrzyma żadnej wiadomości o 
Jolu jego umma go na ponowny wniosek 
nny Wojtków za zmarłego, a jego małżeń- 
0 z Anną ur. Barna za rozwiąrane. 


Kuratorem nieobecnego i obrońcą węzła 
p żeńskiego mianuje się adw. dr, Wojciecha 
lączkę w Sanoku, 


Sąd okręgowy, Oddział IY. 
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T. 74/20 (3), Józef Koeyłowski syn Mi- 
chała i Tekli z Lanina, wyruszył na wojnę 
jako żołnierz 18 p.p. z początkiem sierpnia 
1914 r. Od końca sierpnia tegoż roku zagi- 
nął wszelki ślad za nim. 

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa kaide- 
go, ktoby o życiu Józefa Kocyłowskiego miał 
jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tem znać 
sądowi lub kuratorowi mieobecnego adwoka- 
towi dr. Slączce w Sanoku w przeciągu 6 
miesięcy od dnia cgłoszenia tego wezwania, 
t.j. najpóźaiej do dnia 1 grudnia 1920, 
Jeżeli w tym czasie sąd nie otrzyma żadnej 
wiadomośri o życiu jego uzna go na pono- 
wny wniosek Magdaleny Kocyłowskiej za 
zmarłego, a jego małżeństwo z Magaaleną za 
rozwiązane. 

Kuratorem nieobecnego i obrońcą wę- 
zła małżeńskiego mianuje się adw. dr. Woj- 
ciecha Slączkę w Sanoka, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Sanok, 15 kwietnia 1920. (3937) 


T. 78/20 (3). Wojciech Węgrzynowski 
syn Pawła i Maryi z Długiego, walezył jako 


Przebywał w niewoli rossyjskiej w okolicy 
Kijowa, Pisywał do rodziny do końea 1917 
r. od pocrątku 1918 r. wszelki ślad za nim 
zsginął. Jeden z towarzyszy pisał do rodziny 
nieobecnego, że w listopadzie 1918 kiedy 
wracali z Ukrainy do domu, napadli ich w 
okolicy Sokala koxaty, którzy Wojciecha Wa- 
grzynowskiego zabili. 


Sąd okręgowy w Sanoku wzywa ka- 
idego, ktoby o życiu Wojeischa Węgrzynow- 
skiego miał jakąkolwiek wiadomość, aby dał 
o tem znać sądowi lub kuratorowi nieobee 
nego adw, dr. Slączce w Sanoku w przeciągu 
sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia tego we- 
zwania, t. j. najpóźmiej do dnia 15 listopada 
1920. Jeżeli w tym czasie sąd nie otrzyma 
żadnej wiadomości o życiu jego, uzaa go na 
ponowny wniosek Marceli Węgrzynowskiej 
za zmarłego a jego małżeństwo z Marcelą 
ur. Bieleń za rozwiązane. 


Kuratorem nieobeenego i obrońeą wọ- 
zła małżeńskiego mianuje się adw, dr. Woj- 
ciecha Slączkę w Sanoku. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


T. 4/20 (3). Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Ołena Winnicka 
z Nanujowic wniasła o uznanie męża je; Wa- 
syla Winnirkego za zmarłego. Z zernań 
wnioskodawczyzi i kartai z dzty Zairkutny 
(ieredek (sub, Irksex) 5 września 1917 wy- 
niks, ża Wasyl Winnicki zowełany z wybu- 
chem wojuy w sierpniu 1914 do woiską au- 
strc-węg. dostał się do n'ewoli rossyjskisj i 
przebywał w guo. irzuckiej w miejszewości 
Zairkutny Gorcdek. Towarzysz jego Iwan Bu- 
czak powyższą kartką doniósł o jeg» Śmierci, 


Wobec tego w myśl ustawy z 31 marca 
1918 Nr. 128 i 129 Dz. p. p, wdrsża się 
postępowanie celem uznania go za zmarłego. 


Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. adw. 
dr. Zwilerowi w Samborze wiadomości o po- 
wyż wymienionym, 


Sgd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 lipca 1920 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego, 


Sąd okręgowy Oddział V, 


ok, 15 kwietnia 1920, (3935) I żołnierz 18 p. p. w czasie wojny światowej, | Sanok, 16 kwietnia 1920. (3938)1 Sambor, 23 lutego 1920, (4005) 
|< — 
i LESIEN IA PRZ WATNE. 
> zę mem pm ic id EE S 2, 
OGŁOSZENIE. PO WAJNIŻSZYCE CENACH SPRZEDAJE === 


Dla robót regulacyjnych i ochronnych na Wiśle w obrębie I-go i Il-go Okręgu Dróg 


Wodnych, t. j. od 2 


63 klm. do b. pruskiej granicy potrzebna jest dostawa w r. 1920 w roz- 


Maitych punktach Wisły następującej ilosci materyałów faszynowych, a mianowicie: faszyn 
Bto bięćdziesiąt tysięcy (150.000) metrów sześciennych, palików dziesięć tysięcy (10.000) 
KOD i witek po sto sztuk i w jednej wiązee tysiąc ,1000) sztuk. 


Oferty dla przestrzeni Wisły od Sandomierza do ujścia Bugo-Narwi należy składać 


W Zarządzie I-go Okręgu Dróg wodnych Nowy Świat 40, a dla dolnej Wisły od Bugo- 
‘arwi do ujścia Drwęcy, do ll-go Okręgu Dróg wodnych Wiejska 3. W ofercie podać ilość 
 Materyaiów, jaka na poszczególne punkty może być dostarczona, cenę i termin dostawy. 
€rmin podania ofert do 15 maja r. b. Umowa i techniczne warunki dostawy oraz przyję- 


a materyałów gą do przejrzenia w Zarządach Okręgów w Waaszawie, lub w 
Wach regulacyi Wisły w Sandomierzu, w Puławach, w Warszowie i Płocku. 


Kierowni- 
3980 2—2 


Ogłoszenie rozprawy ofertowej. 


Dyrekcya kolei państwowych w Krskowie rozda w drodze publicznego 


4 


Drsetarga wykonanie trsy-piętrowego domu mieszkalnego dia funkcyonsryuszy 
olejowych przy ul. Bonerowskiej L. 3 w Krskowie. 


Roboty mają być uksńczone do kinca paźdwera'ka 1920. 
Bliższe p stanowienia o wnoszeniu ofert, warunki wykonania budowy, 


r 


Bany, formularze ofertowe i kosztorysowe i t, d. 


m<żna przeglądać — for- 


Mularze cferiowe i kosztorysowe nabywać zaraz w Wydziale III. (dla utrzy- 
Siia i budowy) wymienionej Dyrekcyi kelei państwowych. 


Odnośne cier.z, które mużna Sszozządzić tylko 


ns pizepisanym formula- 


Ty należy wnosić od,owiedn'o cstempiowane 1 zapieczętowane Z% Bapisem : 
. „Oferta na budowę tizzpiątrowego domu mieszkalnego w Krakowie“ 
Najpóźniej do-dnia 18-70 maja 1920 godziny 12-tej w południe do Dyrekcyi 


Kolej państwowych w Krakowie. 


Otwarcie ofert nastąpi tego ssmego dnia o godzinie 1-szej po południu, 


Oferta obowiązuje oferenta do konca maja 1920 


Porę.zne (wadyum) które nalety xł.żyć w kasie Dyrekcyi kolei państwo- 
Wych równocześnie z wniesieniem oferty wynosi 150.000 Marek i ma stano- 


Wić kaueyę w razie przyjęvia oferty. 


Ofertami, wsględnie całkowitego odrzucenia tychże. 
Kraków, w kwietniu 1920, 


Jeżeli cferent nie pocpisał wszystkich wskazanych i do przeglądnięcia 
 Wyłożonych załączn'ków albo nie zlcż:ł poręcinego w czasie przepisanym do 
wnoszenia ofert, to oferta jego uważaną będzie jako nieistniejąca, również 
Rie uwzględni się ofert w których Waruaki w jakikolwiek sposób zmien:0no. 
Dyrekcya kolej państ, zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru między 


Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 


|| mmm: E 
PRZEDSIĘBIORSTWO 


TECHNICZNO- 
HANDLOWE 


we Lwowie, ul. Lwowska 48 
dostarcza 


PŁUGI 
NOTOBOW E -~ - 


|| ZEEENENNZSENA 
SODODODODODOOOOOOO OOOOODOGOOODOOOODO 


Pąszę treściwą (makuchy) 
Nasiona roślin pastewnych 
Naczynia kuchenne - 
Materyały odzieżowe 
Artykuły spożywcze 

poleca 
Składnicom i Kółkom rolniczym 


ich Centrala handlowa ~ = 
ma wschodnią Malopolskę 


Oddział Związku ekonom, Kółek roln, 


Lwów, ul. Mickiewicza l. 26. 
DOOOOQODOOOOOOOCOO OOOOODOCOOOOODOOOO 


O DDOOOCCEEOECCOEDOOOODOCECOOO 
nDECCECECCECCECCCCEDECCECOCOOCE 


| CZAPKI vie "yz 


wykonuje starannie zaszczytnis znana 


| Pracownia JANA WITTMANNA 


we Lwowie; ul. Trybunalska I. 1, 


LEKARZ-DENTYSTA 


Dr. M, Wiktor 


przy placu Maryackim l. 7 
u zbiegu ul. Koperniką 


u | ordynuje w chorobach zębów, 


jamy ustnej, gardła i nosa. 
Wyjmowanie zębów bez bolu. 
Pracownia sztucznych zębów 
w kanczuku, złocie i platynie 
otwarta od 10-6 bez przerwy. 


| A 


Mydła toaletowe 


krajows i zagraniczne 
poleca 


Hurtownia firmy 


Michal Hackel 


Lwów, ul. Kazimierzowska 4. 


Jpelusze słomkowe; 
tiicowe, damskię, mę 
skie, dziecinne, hurtuwnie 
i częściowo. Najnownze 
modele nadeszły. Przyj. 
muje przefasowanie słom= 
kowych 1 fiicowych. J. 
Kworzyjański, gen. Zast. 
par. Favryki kapeluszy w 
Myslenicach. — Suładuica 
Lwów, ńościelna S gmach 
lzby rękodzielniczej, 


M, H. Henner 


zsgarmistrz 
Lwów, ul. Pańska I. 6. 
Przyjmuje wszelkie reperacye, 
Za złoto i srebro płacę naj- 
3084 wyższe ceny. 18—24 


NmNGRNNN—R—Z Z O ZA ZA Z Z Z ZZA NA A W nn nnn rsssggggSszż 


fotbale 


NASIONA 


warzywne i pastC©W WARE r Lwowie, Rutowskiego t 


—a OW TA 


Naprawa automobili 
i pługów motorowych 


oraz wszelkie roboty mechaniczne i ślusarskie wykonują 
Warstaty ślusarsko - mechaniczne 


A. Schmidt i J. Zaczkowski 


Lwów, ul. Kopernika 16. 


POLECA - - - 
KLINIKA 
LALEK 


LWÓW 
HALICKA 21. 


4046 1—3 
Ogłoszenie. 


Podaję do publicznej wiadomości, że w dnia 
18 maja 1920 o godunie 11-tej rano odbędzie się 
w kaneelaryi Magistratu w S arym Samborze pu- 
bliczna livytacya zapomocą pisemnych oferi na 
sprzedaż 1500 m? drzewa użytkowego miękkiego 
(icdła i świerk) na pniu w lesie miejskim „lere- 
buch“ położonym w gminie Luzek goray. 

Oferty pisemne z8opatrzons w 10 proc. w8- 
dyum od kwoty oferowanej przyjmewane będą 
przez komisarza rządowego do dnia licytacji, gv- 
dziny 1l-tej przed południem poczem nastąpi 
otwarcie ofert 1 ogłoszenie wymiku iicyiacyi. 

Dotyczące warunki licytncyjue mogą oferenci 
przejrzeć w godamach urzęduwych w biu:26 sekre- 
tarza Magistratu w Starym Samborze, 

Każda wniesiona oferta winna zawierać klau- 
zulę, że warunki licytacyjne są oferentowi dokła- 
dow znane i że tymże w zupelnosci się poddaje, 
Oferty nieza patrzone w powyższą klauzulę lub 
stosowne wadyum nie bydą wcale uwzgięanione. 


Komisarz rządowy: 
Chowaniec mp, 


GUMY rowerowe 


Hurtownia monogo sztucznych środków słodzących 


Ludwik Hoszowski 
Lwów, ul, Akadenicka 1. 3, 


zawiadazala, że rozdział sacharyny za maj roz- 
poczyna się z dniem 4 maja dla konsumów, atowarzyszeń 
1 aptek, Przytem nadmieniam, że gotówkę i arkusze należy 
składać przed południem od godziny 9-12, zaś towar od- 


L. 1035. 


a pa 
MALWINA ROSENMANN 
LWÓW, Jagiellońska 17. 


biera się medzy a—6 po południu. 3957 
DYWIDENDĘ 5 prc. 
od akeyi 4044 


Banku Ziemskiego w Poznaniu | 


za rok 1919 wypłacają za zwrotem kuponu p. «919 r-| 
cd Í maja b. r. 


w Krakowie: Bank Związku Spółek Zurobkowych Od- M 


dział Krakowski. we Lwowie: Bank Krajowy Króle- 

stwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Ks. Krakowakiem 
czyli 560 Mk p Za kupon. 

Bank Ziemski w Peznaniu. 


NACZYNIA KUCHENNE 
3952 poleca 3—15 
Roman Kalczyński 


LwóW, ul, Sobieskiego I. 12. a 
uununónnunnannjkizoNajnczSKZZUNNOSEEOE 


SKŁAD NASION 


Edmunda RIEDLA 


Cenniki na żądanie. 


MASZYNKI NAFTOWE 


3403 


Antoni Haiski 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


Związku gospodarczego Profesorów Uniwersy- 
tetu i Akademii Wetrr:liaryi we Lwowie, sto- 
warzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną 
odpowiedzialnością edbędzie się 
duia 13 maja 1920 
o godz. 11 przed poł. W sali XIV. na 2 piętrze 
główuego gmachu Uniwersytetu. 
Porządek obrad: 

1, Oderytanie protokołu z ostatniego Wal- 
nego Zgromadzen:a. 2. Sprawa rezygnacji członka 
i przewodniczącego Rady Nadzorczej prof. Dr, K, 
Twardowskiego, a eweat. wybor w jego miejsce 
innego członka Rudy Nadzorciej, 3, ¿misos sta- 
tutu: a) w $ 8 Uczestnictwo w st.warzyszen'u 
wygasa — dopisuje się: 4) przez rozwiązanie BLO- 
sunku członka do Un wers tutu aibo do Akademii 
weierynaryi, b) $ 13 ma brzmieć: Rada Nadaor- 
cza składa się a O Członków 1 2 zusięp:0W wy- 
branych przes Wa:ns Zgromadaenie, Zastępcy 
wchodią w szład Rad; na wypadek trwałej prze- 
Szkody jednego z eałonków Rady Nadzy. czej w po- 
rządku alfabetycznym narwisk. 4, Ewentuasny wy- 
bór 2 aastgpcow vałonków Kady Nads, 5. Sprawa 
otaieraaia skiepu w godzinach przedpołudn owych, 
6. Wniosz! 1 inierpel-cye, Gdyby zwołane na go- 
dzinę 11 sgromadzemie nie mogło odbyc się z po- 
wodu braku pizepisan:j ilości ooecnych człouków, 
natenczas odpędzie się o godz, 11'/, przed poł. 
tego samego dnia i w tem samem mMiejscn drugie 
Walne Zgromadzenie i x tym samym porządki: m 
obrad, które będsie mogło powząćś ucuwały pra- 
womocne w Obecności jakiejaclw.ek liezby eston- 
ków. 

We Lwowie dnia 4 maja 1920 r. 


Za Dyrekcyę: 
Dr. A. Doliński Dr. l. Zakrzewski. 


L, 1128/20 4083 


systemu 
„Primus“ 
poieca 


an Lwów mJ 
Sobieskisgu 3. 


Komunikat. 

M:gistrat podaje do w.adzmości, że kupcy 
rejonowej sprzedaży n fty winn: się bezwłoeznie 
zgłosić w XVII. B Departamencie Magistratu ul, 
Piekarska 11, II p, celem podjęsia kart poboru 
na nsftę. 


Barrar 


f; pA 7 S sów 


> 

osad i dzi i- 
P sta dy ety Aaa ko. 
niemiecki w biurze kupieckiom. 


Zgłoszenia pod „Rzeczowy” 
do biura Sokołowskiego. 


Rowery nowe i używane 
częsci d' tychże, Przyjmuje 
także do naprawy 
Je Rosenmann, — Lwów; 
3082 Akademicka 26. 7—10 


ztużąca poszukuje miejsca. 
Może być dochodząca. Ła- 
skawe zgłoszenia pod „Służą- 
ca“ do Ekspedyoyi Gazety 
Lwowskiej, 4017 2—2 


Gs” Lokomobila, Motory 
benzynowe, acze do 
kamieni, Kuźnie polowe do- 
starcza „Pilot“ Lwów, Bato. 
rego å. 1272 231-4 


ZOGOCOOOOOOCOOOOOOCHIOCOOCCOCCOOOOOCOOCOCOCOOCOAKHIODOOOOOCOCODCOCOCOGKHĄ 


Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy | 


Towarzystwo akcyjne we Lwowie 


(obecnie na podstawie zmienionego statutu „lemski Bank Kredytowy, Tow. akcyjne we Lwowie ) 
poOCLWwYŻższa kapitał akcyjny 


na podstawie uchwał Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszów i Rady zawiadowczej z dnia 24 stycznia 
1920 roku, zatwierdzonych reskryptem Ministerstwa Skarbu z dnia 12-go lutego 1920 roku L. 12648|20 


z 20.000.000 koron na 50,000.000 koron 


przez emisyę nowych 75.000 sztuk akcyi po koron 400 imiennej wartości. 


Kmisya powyższa ma być przeprowadzona na mocy powyższych uchwał 
w trzech seryach po 10,000.000 koron 
czyli po 25.000 sztuk akeyi po K 400 wartości imiennej. Subskrypcya pierwszej seryi w kwocie 10,000.000 
koron, zakończyła się w dniu 15-go marca b. r. i została wniesionemi zgłoszeniami pokryta z poważną 
nadwyżką. Obecnie przeto 


rozpisuje sie su bsk ry peye 


drugiej i trzeciej seryi lacznie t. j. dalszych 20,000.000 
koron, czyli 50.000 sztuk akcyi po 400 K im. wartości. 


w w mmo 


Prawo poboru z tych obu seryi przysługuje posiadaczom akcyi dawniejszych pięciu emisyi z lat 
1910 do 1919 o ile go juź w czasie subskrypcyi pierwszej seryi nie wykonali w tym stosukn, że na każde 
cztery akcye dawniejszych pięciu emisyi przypadają dwie akcye nowej emisyi, czyli po jednej akcyi z każdej 
seryi. Kurs emisyjny wynosi : 

dla dawnych akeyonaryuszy wykonujących prawo poboru w terminie zakreślonym po 
K 450 — za sztukę, 

zaś dla nowych akcyonaryuszy po K 520 — za sztukę, 

dla jednych i drugich z doliczeniem 5 proc. odsetek od 1 stycznia 1920. 


p SZ 2 naw 
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P 


Nowe akcye uczestniczyć będą w zyskach Banku począwszy od 1 stycznia 1920. 


Dyrekcya Ziemskiego Banku kredytowego zastrzega sobie prawo przydziału sztuk z tem, że 
przestrzegać będzie pierwszeństwa subskrypcyi wedle terminu ich zgłoszenia, 


Na uiszczone wpłaty Bank wydawać będzie yinemi potwierdzenia kasowe za zwrotem 
których wydawane będą w swoim czasie oryginalne akcye. 


Termin zamknięcia subskrypcyi oznacza się na dzień 
I maja DZO r. 


Wpłaty uskuteczniać można: 


w Ziemskim Banku kredytowym we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 5, 
oraz we 


Filiach Banku w Krakowie, Plac Maryacki l. 9 i w Lublinie, Krakowskie Przedmieście I. 58 
(róg ulicy Szopena), 


w Banku Kredytowym w Warszawie, Mazowiecka 9, 
w Banku Związku Spółek zarobkowych w Poznaniu, 
w Banku handlowym w Poznaniu. 2016 4—4 
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